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Rok VII. Nr. 317! 


NOWE ZAJSCIA w HISZPANII. 
Demonstrujący robotnicy otworzyli więzienie. 


Strajk protestacyjny studentów. 


Madryt, 16.11 (Specjalna wiado.- 
mość Echa). W wielu miejscowoś- 
ciach Hiszpanii wybuchły nowe nie 
pokoje. W prowincji Bajados syg- 
naftzują 


w Madrycie i Bilbao wybuchły straj- 
ki studentów. 


STRAJK GÓRNIKÓW. 


Madryt, 16.11. (tel. wł.) W za- 
ołębiu . węglowem w Austurji wy- 


rozruchy rolne. i - 
buchł straik górników. W akcii stra] 


„Chłopi napadają na dwory ra- 
bując zapasy zboża. W kilku miejsco 
wościach doszło do starcia z policja 
— kilka ofiar ciężko rannych 

przewłezłono do szpitala. 

W Villa Nueva demonstrowali ro- 
botnicy na ulicach pod czerwonym 
sztandarem. Demonstranci otworzy 
li więzienie i wypuścihi na wolność 
wszystkich więźniów. W Grenadzie 
wvbuchł strajk studentów na znak 
protestu przeciw przeniesieniu na 
emeryturę 


Gdynia, 16.11 (tel. wł.) W $a- 
dzie Okręgowym w Gdyni rozpo- 
czął się dziś sensacvinv proces o0- 
szukańczej spółki akcyjnej pod fir- 
mą „Morski Koncern Handlowy”, 
założonej przez b. pułk. armii pe- 
tlurowskiej Pawluka, oraz inż. Łasz 
kiewicza i podającego się za adwska 
ta Steckiego. 


KATASTROFA BALONU. 


e Lad k4 4 
Pasażerów uratowali strażacy. 

Lille, 16 listopada, (Od wł. kor.) na przewodnikach elektrycznych. 
Podczas lotu sterowców zorganizowanego | :ylko dzięki natychmiasiowej akcji straży 
w rocznicę zawieszenia brani, jeden z balo | ozniowej pasażerów udał» się uratować. 
nów padł na dach, a następnie zawisł, Balon zniszesony zupełnie. 


Urzędnicy francuscy grożą strajkiem 
w razie ohcięcia im płac. 


Paryż, 15 listopada. Obradujący tu od Z wielkiem zaciekuwieniem oczekuje się 
trzech dni doroczny kongres urzędników | ujawnienia stanowiska rządu wobcc pastę- 
państwowych uchwalił jaknajosirzejsprze-| powania urzędników, którzy gróżę "między 
ciwić się wszelkim zamiarom rządu inn. biermym oporem 1 strajkiem. 

co do obniżki pensyj. => 


Wybory do „Bratniej Pomocy* 
na Uniwersytecie Jagiellońskim. 


(Od wł. kor.) | przeciw 57 i 52-ch wstrzymujących się od 
jako 


stu sędziów 
ze wzgledów politycznych . Również 


Kraków. 15 listopada, 
Odbyły się w Krakowie wybory do Brat- | głorowania zarząd z p. Wawrzoniem 
niej Pomoc» Uniwersytetu Jagielońskiego. | prezesem. 

Wybrany zustat Wynik ten utrwala uniezależnienie się 
przytłaczającą większościa 6000 „Br»iniej Pomocy* w Krakowie od wpły 
głowami wów politycznych, 


Aplikant adwokacki mordercą kolegi. 
Tajemnica listopadowej przejażdżki kajakiem. 


Warszawa, 16.11. Wiceprokura-( Terzv D... Wieczorem. towarzystwo 


tor pierwszego rejonu prowadzi | wróciło na przystań lecz bez Ryn- 
śledztwo w sensacyjnej sprawie, w |gelbluma. Aplikant Zygmunt R... 
której aplikant adwokacki oskarżo- | oświadczył policji. że kajak 


wywrócił się 
i Ryngelblum utonął, Całe towarzy- 
stwo jak stwierdziło śledztwo po 
przejażdżce udało się do mieszkania 
zmarłego, gdzie wyprawiło 

suta libacje. 


ny jest o morderstwo. 
Dnia 3-go listopadą udali 
przejażdżkę kajakiem 
Adam Ryngelblum 
ze swoją narzeczona oraz jego dwaj 
przvjaciele aplikant Zygmunt R... i 


się na 


Bankier amerykański aresztowany w Atenach. 


"MYSZY 


Na żądanie władz amerykańskich policja grecka aresztowała w Atenach znanego ban. 
kiera amerykańskiego Samuela Insulla, który zbiegł z Nowego Yorku po dokonaniu 
speregu niedozwolonych operacyj finansowych na sumę 500 miljonów dolarów. 


Zdjęcie przedstawia bankiera Insullą w czasie przesłuchiwania go w sądzie ateńskim. 


SENSACYJNY PROCES W GDYNI, 


Na rozprawę powołano 45 świadków. 


kowej bierze udział przeszło 28.000 
osób. Strajkujący domagają się 
wprowadzenia zakazu przywozu do 
Hiszpanii 

węgla angielskiego, 
co powoduje ustawicznie wzrasta- 
lace bezrobocie wśród górników. 


Oskarżeni wciągnęli do swej spół 
fikcyjnei 

szereg wybitnych osobistości 
z księciem Franciszkiem Radziwił- 
łem na czele, który został wybrany 
prezesem Radv Nadzorczej i dzięki 
temu dokonali całego szeregu o- 
szustw. 

Między in. samych kaucyj od pra 
cowników wyłudzono około 100.000 
zł, Na rozprawę powołano 45 świad 
ków. 

t 
Nowe blankiety wekslowe. 


Warszawa, 16 listopada. Przepisy wyko 
nawcze do ustawy stemplowej przewidują 
wypuszczenie nowych blankietów  wekslo- 
wych. Dotychczasowe blunkiety będą w 
obiegu tylko 

do końca marca 
przyszłego roku. Nowe blankiety zaopa- 
trzone mają być w znaki dła utrudnienia 
fałszerstwa. 


| ki 


Łódź, środa 16 Iastopada 1932 


Obóz wojenny na ulicach Genewy. 


Posterunki wojskowe z karabinami maszy nowemi, ustawione na wszystkich 


CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed tekstero t, j Leza strona 40 gr 
ra w. m-m i tam. strona 6 łam, w tekści 
40 gr. nekrologi 26 gr. swyczajne 15 gi 
strona 10 tamów, drobnę 12 gr, za wy 
ras, dia poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1,20 BT., 


dis 

bezrobot, 1 sł. Ogłoszenia dwukolorowe 

o 50 proc, drożej; ogłoszenia zagranicz 

ne À trójkolorowe ọ 100 proc, drożej 

Zą termio drnku  £ krość  ogłoszet 

administracja nie odpowiada, P, K. O. 
Nr, 68008, 


S 


ulicach 


genewsk'ch, mają za zadanie stłumić w za rodku wielkie próby ponownych wystąpień. 


Pożar w więzieniu wielunskiem. 
Ogień ugasili dozorcy, strażacy i... więźniowie. 


Wieluń, 16 listopada, (Od wł. kor.) 
W suterenach więzienia wieluńskiego 
gdzie mieszczą się stolarnie wybuchł 
groźny pożar, 
który jednak dzięki natychmiastowej 
akcji ze strony więźniów, dozorców i 


straży pożarnej został ugaszony. 
Pożar powstał prawdopodobnie 
piecyka w. czasie 
gotowania kleju. 
Straty minimalne. 


od 


Tajemnicze podpalenie w sądzie. 


Akta sprawy ocalały. 


Warszawa, 16 listopada. Wczoraj wy- 
buchł pożar w lokalu sądu grodzkiego 


a 


Czy grozi nam ostra zima? 
Masowy odlot ptactwa z północnej Europy. 


Berlin, 16.11. Pisma niemieckie i 
belgijskie donoszą, że od kilku dni 
odbywa się ponad Fryzja. Nadren- 
ia, Westfalia i przyległemi obszara- 
mi Belgji 

niezwykle gromadny przelot 
ptactwa północnego ku południowi, 
przyczem nie brak takich gatunków, 
które tyłko zgoła wyjatkowo opusz- 
czają teren podbiegunowy. Zauwa- 
żono to również na wyspie Helgo- 
land, stwierdzając, że w ten sposób 


Zbrodniczy wozny 


Pierwszy wyrok 


Gdynia 16.11. Wczoraj zapadł 
wyrok wydany przez sąd doraźny, 
po kilkudniowej rozprawie tajnej, 
przeciwko Janowi Łuczkowskiemu, 
lat 43, woźnemu Urzędu Marynarki 
W cjennej, ojcu | 

trojga nieletnich dzieci, 
oraz przeciw [aninie Powierskiej, 
28-letniej fordanserce jednego z pod 
rzędniejszych lokali. 

Oskarżeni zostali uznani winny- 
mi zbrodni szpiegostwa na rzecz oś- 
ciennego państwa,  nopełnionego 
przez to, że Łuczkowski zbierał wia 
domości dotyczące położenia radjo- 
stacji, motorowych bateryj haubico- 
wych, magazynów amunicji, posto- 
ju statków wojennych, ilości łodzi 


Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 8.90, w płaceniu 8.89; dolar złoty w 
żadaniu 8.98 w płaceniu 8.95; funt an- 
gielski w żądaniu 29.58. w płaceniu 
29.25; rubel złoty w żądaniu 463, w 
płaceniu 4.61; marka w żądaniu 2.12, w 
płaceniu 2.11 i pół; za 100 franków 
francuskich w żądaniu 35.10, w płaceniu 35 


PORADNIA 
WENEROLO GICZNA 


Lekarxzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1. 


czynna od 3 rano do 9 wieczór, od 11—12 
1 2—3 przyjmuje kobieta lekarz w nie- 
dziele i święta od 9—2 po poł, 
Leczenie chorób 


wenerycznych i skórnych 


PORĄDA 3— zł 


dążą na południe poprostu 

całe chmury ptactwa 
wśród objawów znacznego zmęcze- 
nia. 

Niektóre gromady przelatują ca? 
kiem nisko, a chwilami ma się wra- 
żenie jakgdyby cała północ Europy 

wyludniała się z ptactwa. 
Pozostaje to w związku z nagłą zniż 
ką temperatury i uważane jest, jako 
zapowiedź ostrej zimy. 


i jego Mata Hari. 
śmierci W Gdyni. 


podwodnych i liczebność ich załogi, 
wreszcie podawał szczegóły obrony 
wojskowej z Pucka. Tanina Powięr- 
ska zaś wiadomości te przyjmowa- 
ła od Łuczkowskiego i j- ; 
przewoziła je do Gdańska, 
gdzie wręczała je agentowi ościen- 
nego pafistwa. A ' 

Za to sąd skazał Jana Łuczkow= 
skiego na karę śmierci i utratę praw 
obywatelskich, zaś Janinę Powierską 
na karę 15 lat ciężkiego więzienia o- 
raz utratę praw obywatelskich na 
lat 19._ 

Wyrok wywarł piorunujące wraże- 
nie na oskarżonych, jak rówmież i 
wśród audytorjum obecnem przy odczy 
taniu wyroku zauważyć można było 
silne wzruszenie, które się jeszcze spo- 
tęgowało kiedy , zobaczono na  koryta- 
rzu sądu nieszczęsną żonę skazanego z 
trojgiem nieletnich, bardzo miłych dzie- 
ciaków, popadającą w. ataki paroksyz- 
mowego płaczu i bezgranicznej rozpa” 
czy. 

W histerycznym płaczu myładowa- 
ło się też napięcie widoczne w jakim o- 
czekiwała wyroku 

skazana Powierska, 

Od wyroku sądu doraźnego jest tyl- 
ko apelacja do łaski Prezydenta. Z niej 
też skorzystał obrońca skazanych mec. 
Zięcłak. Na telegraficznie  wniesioną 
prośbę przyszła odpowiedź ułaskawia- 
jąca Prezydent skorzystał z prawa ła- 
ski i zmienił  Łuczkowskiemu karę 
<mierci A 

na 25 lat ciężkiego więzienia, 

Do rozprawy powołano licznych 
świadków i -rzeczoznawców ze sfer 
wojskowych. ; 


V.go oddziału przy ul. Wspólnej 47-a. 
Na alarm przybyła natychmiast straż 
ogniowa. Mimo intensywnej akcji ratune 
kowej, znaczną część akt spraw spło. 
jeta.. 

_. Przyczyny. pożaru „narazie nie ustało. 
no. Zachodzi podejrzenie zbrodniczego 
podpalenia. Dochodzenie w toku. 

Warszawa, 16 listopada. Śledztwo w 
sprawie pożaru w sądzie grodzkim V-ge 
oddziału w Warszawie przybrało bardza 
senscyjny charakter. Stwierdzono pona 
wszelką watpliwość, że kancelarja są, 
du, mieszcząca wszystkie akta sprawy 
Ss została podpalona, 

Na miejscu prowadził dochodzenia 
specjalnie wydelegowany przez  naczel. 
nego prokuratora sądu okręgowego wice- 
prokurator Lemkin wraz z przedstawicie 
lami policji Śledczej. Udało się wpaść 
na trop podpalacza. O wynikach docho- 
dzenia prowadzący śledztwo natychmiast 
powiadomili naczelnego prokuratora sa- 
du okręgowego Kurkowskiego. Wydano 
nakaz aresztowania podpalacza. - Pođpa- 
laczowi zależało na zniszczeniu niektórych 
akt znajdujących się w kancelarji sa- 
du. Zbieriem okoliczności 

te właśnie akta ocalały. 

Po południu przybyła na miejsce zno. 
wu komisja śledcza. Wszystkie sprawy, 
wyznaczone w tym sądzie na dni najbliż- 
sze, zostały odroczone, 

SEEE ATANN PTE ZOT TOY RAPORTY 


Zgon wiceprezesa P.K.0. 
ś.p. inż. Józefa Mokrzyńskiegc 


W. Warszawie zmarł nagle wiceprezes PKO, 
aino é. p. Józef Mokrzyński. 
KOZZI KUZERA TOTO TEO 


Cay jste członki em L. 0. P.P 


Me x. 


Czterech profesorów w komisji śledczej, 
która ma ustalić przyczynę katastrofy budowlanej w stolicy. 


Warszawa, 16 lisopada. Wczoraj w po | belka miała być 


tudnie przybyła znowu do gmachu browaru 
Haberbusch i Schiele komisja śledcza w 6 
łu prowadzenia dalszych baduń co do przy 
czyn katastrofy. 

Skład komisji powiększył się o dwóch 
gkspertów, a miańowicie weszli w skład ko 
misji jeszcze profesorowie Iwanowski i 
Staniszkia ze Szkoły GŁ. Gospod. Wiejsk., 
oraz jeszcze dwaj profesorowie politechaiki. 

Nadzór nad całem śledztwem objął pro- 
kurator Woliński. Członkowie komisji 
przemierzyli cały dom ód piwnic do #žėzy- 
to. Wyniki tych oględzin dadzą podstawę 
dó wspólnego orzeczenia ekspertów o przy 


która podtrzymywała załamańą belkę, Ta 


przyczyną dziułania rucho 
mości ziemi na ścianę, 

Ostateczne wyniki badań będą ustalone 
dopiero w ciągu kilku dni. 

O godz. 13 m. 30, odbył się z prosek 
torjam pogrzeb dalszych dwóch ofiar kata 
strofy budowlanej: Ludwika Nowaka, lat 
$5 î Jana Dadeja hat 35. 

Wspomniane dwie ofiary złożono 
trumien 


do 


już w ubraniach. 

Na czele konduktu podążał człowiek z krzy 
żem. 
Pogrzeb pozostałych ofiar odbędzie się 
w środę o godz. 13.30. 

Jak wiadomo pogrzeby odbywają się na 
kosze Ziednnczonych Browarów Haber- 
busch i Schiele. 


ma and 


Kierownik aresztu za opłatą 


wypuścił na w 


% Sosnowca donoszą: 

Przed Sądem Okręgowym w Sosnowci sta- 
sal 48-letni Władysław Rawa, b. kierownik 
aresztu miejskiego w Zawierciu, oskatżońy ©, 
nadużycia z aresztantami, przekazanymi przeż 
sądy w celu odbycia kary aresztu. 

12 marca b. r. do prokuratora wpłynęły 
jednocześnie dwa doniesienia. jedno anóńimó 
we bez podpisu, drugie złożone przez aresz* 
tanta 5. Gallota. donoszące o nadużyciach, po- 
pelnianych przez Rawę. 

Przeprowadzono rewizje, która potwierdzi= 
ła w zupełności zarzuty, skierowane przeciwko 
kierownikowi aresztu. 

W czasie śledztwa ustalońo, że w czerwcli 
bież. roku do aresztu zgłosiła się niejaka BH- 
ma Sołdyn w celu odcierpienia 

3 dn) aresztu. 

Przybywszy do aresztu Sołdyrtówa spytała dó- 
zórcę Józeię Kalage, czy nie mogłaby za pew- 
ua opłatą uwolnić się od kary. Dozorca obja- 
sul jej. że o tem może tylko decydować kie- 
iownik | zamkną! ją do celi. Następnego dnia 
Rawa wezwał do siebie Sołdynową, umówił się 
cn do wysokości opłaty, za którą przyrzekł Ją 
uwolnić. Sołdy:.wa nie miała z sobą pienię- 
dzy. więć Rawa umożliwił jej wysłanie przez 
dozorcę listu d rodziny z zażądaniem 


olność 38 osób. 


przystania jej li złotych. 
Pò otrzymaniu tej kwoty Rawa wypuścił Sol- 
dynowa z aresztu, nie dając jej żadnego po- 
kwitowania. : 

W ten sposób od marca ub roku do 14-g0 
marca b. r zostało zwoltionych 38 osób. 

W książkach Rawa odnotowywał, że wszy- 
sey karę odcierpieli, oraz zawiadomiał o tem 
sądy. 

Na rożprawę sądową zostało zawezwatych 
kilkudziesięciu świadków, od ktôrych badania 
sąd odstąpił, wobec całkowitego przyznania 
słę do winy oskarżonego. 

Sąd wydał wyrok skazujący Rawę na dwa 
lata więzienia. zawieszając mu wykonanie ka- 
ry na dwa lata. 


EERE A 
MAŁY ratlerek zginął wpobliżu Pl. Rey- 
monta. Odprowadzić za wynagrodzeniem 
Piotrkowska 290 de właściciela nieruchomo 
ści tel 143-00. 


| zn AO Z NA 2 RÓ M | M A z m 
ZGUBIONO blanko - weksle na ogólną su. 
mę zł. 700.— z wystawienia Fryderyku Het- 
tga, gmina i kolonja Wiskitmo, Powyższe 
wek le unieważnia się i ostrzegam przed 
nabyciem takowych. 


S. Passierman 


Piotrkowska 15. 


Cała Łódź śpieszy dziś 
do popularne‘ kole*tury 
tel. 242 - 13. 


Już jutro rozpoczyna się ciąqnien'e |-ej klasy 
2> Wielkiej Loterji Państwowej i trwa p ęć dni. 


Głó wna 
wygra 


a miljon. 


Cena 
ćwiartki losu 


10 zł. 


Dr med. 


M. KLĄCZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99 tel. 213-66. 


Przyjmuje codzieunie od 10 do 12 1 od 6 do s po ot. 
Dr. mew. 


$T. PRAPORT 
GINEROLOG » UROLOG 
Choroby kobieca ı dróg moczowych 


wadził si 
ma ul. Gdańską 93 tel. 208-95 


przy'muje od 4 — 7 po poł 


DOKTÓR 


Bpeaj. chor. wenorycznych, skórnych 
; wiosów (porady seksualne). 
ANDRZEJA 2, TEL. 132-28, 
Przyjmuje od © do 11 | od 5 do 8 wiecz w niedziel: 
t swięta od 10 do 12 w pol. 


DOKTÓR 
He LUBICZ 


Choroby akórne, weneryczne |  moczopłciowe. 

Cegielniana 7, — telefon 141-32 

Przyjmuje od godz. € — 10, 13 — 2 6 — 8 wiecz. 
Wniedziele 1 świeta od $} do 11 rano, 


Dr. med. 


BERMAN 


elniana 15` tel, 149 07 
godny © la | t-e: 
RA WAZA SI 


tez mm 4 ai a m "A PRE WE TOD M) ACZ 10 TRE TE ZYJE I CR OD ZA O 
«śr. mad. 
Zz $STAĄCHOW$SKA 
mkuszerin i choroby kobieca 
przeprowadziła się na 


Piotrkowską 153. tel. 145-10 


przyjmułie od $—6 wiecz 
DR. MED. 


SONM MER 
UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 


powrócił 


Enor. skórne  wenerycznę ' kobiece 
gods. Y do I i où B do 9 wisa. W miedz. od 10--1 


Oddzielna poczelnia dla pań. 
. MED. 


DR 
NIEWIAŻSKI 
al. Ancrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, wuueryczne i moczopłciowe. 
Przyjmuje o6 š dv L 3 od 6 do 6 pp. W niedziele 
z awita oC %-1 pp. Dla pań oddzielna poczekalnia 


Z POWODU likwidacji b. tunio sprzedam 
patefony szafkowe i walizkowe ul. Ćmentar 
ms Nr. 1 (sklep tytoniowy). 


Dok:ór 


ZIOĄKOWSKIE 


UL. -go SIELPNIA 2. 
'horoby skórne, weneryczne i moczopłciowe 


Od 8 8,30. 24 1 8--9 wiecz. 
w niedzielę od 10 do 1 po poł. 


Dr. med. 


Ło NEATECHA 


aboroby skór.e, weneryczne 
i moczopłc owe. 
NAWRUA1 sz, :e.. 213-138 
Przyjmuje od 3--10 rano I od 4—8 wicz. 
w niedziele > święta od 9 do 12 w pal. 


BOKTOR 


HM, WOŁKOWYSKI 


Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 


Specialista chorób skórnych, 
wenerycznych i tinoczopiciewych. 


Przyjmuje od godz. 8 do 2 i od 5 do 8. w niedziele 
i święta od godz. -ej do L-ej. 


DR. HELLER 


horoby skórne, weneryczne | moczopłciowe. 
przeprowadził się na ul. 
Tauguita &. tei. 179-89 


Vrayjmuje 8—11 rano ! ed 4 do 8 wieoz. 
w nitdz. święta od 11—2 pp 


r W O 


Dr. med. 


M KRAU$S$ĘKOPE 


akuszerja i cboroby kobiece 


powrócił 
ZGIERSKĄ 15 Tel. 113-47 


Przy'muje od 4 do 7 wieez. 


NIE PREZERWATYWY: — 
lecz wyraźnie 
PREZERWATYWY „OLLA“ 


winien Pan żądać, wsz .stko nne srí rze 
komo równie dobre, NAŚLADOWNICTWA 
jak najenergicznie: odrzucać, 


Prawdziwe, TĄ LL A“ 


edynie x nazwa 9) 


ga każdej 
kopercie, 


POTRZEBNA zdolna prasowaczka do 


pralni Limanowskiego 119. 
ŁA TRAFN: 
' uznanie zdobyła słynra Chiramantka = Gal: 
cji. Andrzeja 32. m. it 


e ny e aeee a a e 


przepowiednie dużo podziękowan 


_C H O% 


„i 


Starosta i oficer P. W. 


udekorowani zestali odznaką 

straży granicznej. 

Wieluń, 16 listopada. (Od wł. kor.) 
Komendant Straży Graaicznej pułk. Jur - 
Gorzechowski w dniu Święta Straży Granicz 
nej w uznaniu wybitnych zasług na polu 
współpracy ze Strażą Graniczną na terenie 
Inspektoratu, Wieluń nadał srebrne oficer 
skie Odznaki Straży Graniczaej Staroście 
Kaczorowskiemu B. i por.-Ogrodnikowi M. 

Y'roczystej dekoracji w asyście oficerów 
i szeregowych Straży Gran. dokonał lnspek 
tor Struży Gran. Lubieński, — / 


—J—— $ 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby 


(—) W związku z osłatniemi zajściami pro- 
kuratura federalna zamierza przeprowadzić 
ostrą akcję w celu opanowania ruchu kotnurk= 
stycznego w Szwajcarjt. „Le Democrate“ dono- 
si, É rzad federalny zdecydowany jest stos% 
wać ostre Środki karne, a w stosunku do 
prowokatorów cudzoziemskich wysiedlenie 

(—) We wtorek z szeregu miast amerykan- 
skich wyruszyły pochody bezrobotnych którzy 
urządzają „marsz głodu“ do Waszyngtonu De- 
monstracja ta została urządzona przez komi 
nistów 

Bezrobotni ciągną od miasta do miasta t- 
rządzając w każdem z mich demonstracje. do 
magając się pomocy od państwa. 

Pochody te przypominają zupełnie słynny 
marsz weteranów, który zakończył się wiel 
ką demonstracja przed parlamentem w Wá- 
szymztonię i pozostał odparty przez policię 
oraz wojsko przy użyciu hydrantów oraz bomo 
łzawiących. 

Organizator marszu głodnych, komunista 
Herber Beniamin, oświadczył. iż w tych dniach 
wyrusza do Waszyngtonu dalsze pochody. Bez- 
robotni. którzy w Ameryce nie pobierają žad 
nego zasiłku ustawowezo i sa pozostawieni na 
łasce. filantropii społecznej zamierzaja dotrzeć 
do parlamentu f zażądać od posłów uchwale- 
nia zasiłków jednorazowych w kwocie 50 dold- 
rów na przetrwanie zimy 
W Paryżu dobiegałą końca rokowania 
z przedstawicielami kapitału francuskiego į an+ 
gielskiego w sprawie sfinansowania zaleconega 
przez Ligę Narodów, planu gazyiikacji Górnego 
Slaska Rokowania są na dobrej drodze. Praw- 
dopodobnie prace rozpoczną się z wiosna 1933 
roku dając zatrudnienie kilku tysięcom osób 
Przewidziane jest przeprowadzenie rurociągów 
z Katowic do Częstochowy a miejscowości le- 
Żące na obu tých szlakach jak Sosnowiec 
Wyszków. Będzin Zawiercie otrzymałyby gaz. 
Koszt instalacji obliczony jest na 40 do 50 
miljonów złotych Dalszy plan przewiduje bú- 
| dowę gazowni w Brześciu nad bugiem we 
| Włocławku. Płocku t Łudku. a gazownie w War 
szawie * Lodzi miałyby byé  rozszerzowę. Na 
wykoname tej częsci pianu potrzeba jest jesz» 
| cze kilkanaście mihonów złotych. Najaktnalnzej- 
sze jest jednakże ugazowanie (iórmego Śląska. 

—) Kanclerz Papen stara się nawiązać kon- 
tekt z Hitlerem za pośrednictwem csób trze 
cich. Hitler zachowuje się jednak opotnie | chce 
tozniawiać jedynie z HMindenburziem. 

[--) Na zaproszenie fioovera na narady w 
Waszyngtonie w sprawie dlugów ctwopejskich 
Roosevelt odpowiedział  wymijającym  tisteni 
i. skierował: Hoovera do konoresn. 

(—) Podczas pogrzebu czterech ofiar — 
chrześcijan katastrofy budowlarej w Warsza- 
wie doszło do przykrego skandalu. Firma pc- 
grzebowa Leon Sawnor przy Placu Trzech 
Krzyży wzięła pieniądze za pogrzeb I klasy, 
a pogrzebała zwłok: w zwykłych z desek ż%i- 
tych trumnach w strzępaci ubrań. Komłrsarjat 
Rządu anulował umowę i kazał firmę pociąg- 


nąć do odpowiedziałności karnej Dalsze po- 
grzeby zostały powierzone innej firmie. 
(—) W Brzuchowicach pod Lwowęm znae 


leziono w jednej z wil! zwłoki 22-letniego eks- 
pedjenta handlowczo ze Lwowa Icka Hoeniga 
i jego kochanki 19-letniej Henryki Werbówny. 
studentki filozofii pochodzacej z Lublina., Oba 
ciała były nagie, a cało Werbówny pokry- 
te sińcami. Policja podejrzewa Hoeniga o do- 
konanie mordu seksualnego i popełnienie samo- 
bójstwa z obawy przed karą. 

(—) Przy ulicy Krakusa 10 w Łodzi toze- 
grała się w mieszkamiu  21-letnieoo Mariana 
Matera na drugiom pietrze posesji krwawa tra- 
zedia miłosna Mater bvł od kilku łat zaręczo 
ny z 20-letnią Romualdą Jasinską. córką sąsia- 
dów mieszkarących o piętro niżej. Rodzice 
lasińskiej mie chciet się zgodzić na Ślub Ro- 
mialdy z Mateuszem. wobec czego oboje po- 
stanowili umrzeć Wczoraj Matera strzelił Ro- 
mualdzie. a potem sobre w skroń. Oboje po- 
zostawili list wyjaśnialący powody samobój- 
stwa. 

(=) Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wy 
fśniło. że rodziny zwolnionych dyscyplinar- 
nie urzędników mogą otrzymać zaopatrzenie, 
jeżeli zwolniony maż lub ojciec miał przed 
zwolnieniem prawa emerytalne 

(—) Starosta A. Rżewski otrzymał złotą 
Państwową Oznakę Sportową. ~ 

(—) Do Łodzi przybył na inspekcję gen dr. 
Rouppert, szef depart zdrowia M. S. Wojsk. 

(—) Na Mokotowie w Warszawie znałszio* 
no ze strzaskaną czaszką zwłoki 23-Romana 
Kopdewskiego którego zamordowali prawdono 
dobnie koledzy na skutek porachunków oso 


4 6) 
ś —) Trocki wyjechał z Konstantynopola do 
anji 

(—) Kancelarja sądu okręgowego w Warsza- 
wie rozpoczęła wczoraj doręczanie motywów 
wyroków w procesie brzeskim wszystkim 0- 
brońcom oskarżonych 

Jednocześnie do wszystkich oskarżony 
zostały wysłane zawiadomienia iż ich obroń- 
cy otrzymali motywy wyroków, : 

Według przepisów procedury skarga ape- 
kie tg musi być wniesiona najpóźniej za ty- 
zie 

(—) Bogdan Kaczorowski, starosta powiato- 
wy w Wieluniu. został zwolniony ze swego Sta 
nowiska 1 mianowany starostą powiatowym 
w Pułtusku 

Tadeusz Niżankowski. referendarz starostwa 
w Bielsku Śląskim, został przeniesiony do 
starostwa w Wielunfu z poruczeniem kierownic- 
twa tego starostwa 

Julian Muszvński radca w urzędzie waje- 
wódzkim w Łodzi został mlłanowany starostą 
w Ostrowi Mazowieckiej. 

(—) Długi firmv Śchefbier i Gróhmam wy: 
noszą około 8 milionów dolarów. z tego okola 
A miljonów dolarów stanowia dłu! zarramiczne 

(—) Strajk włoski w fabryce .Setam" zo: 
stał po 5-dnryvwem trwaniu zakończony. Firma 
oświadczyła gotowość wypłacenia zaległych 
zarobków 
EBAT OES EI TTE DEO W PET ETER POWA 
LEKCYJ muzykj fortepianowej (wyższej) za 
sad metodyki udziela rutynowana nauczycielka 


od 20 zł mjesjęcznie. Naniórkowskiego 76, m. 8. 


Nr. 315 


Egzekutor w pałacu hr. Alfreda Potockiego 
Dług na wyprawę afrykańską. 


Ze Lwowa donoszą! 

Jak się dowiadujemy, od trzech dni w pała” 
cu hr. Alfreda Potockiego przy ulicy Koper. 
nika urzędują egzekutorzy. Hrabia Potocki bo- 
włem przed rokiem pożyczył w Towarzystwie 
Runione Adriatica di Sicurta 

160 tys. dolarów, 
od tegó czasu zaś nie spłacił ani procentu, ani 


kapitału. Egzekutorzy zajmują meble, dyw4 
ny i inne cenne przedmioty, które znajdują si 
w tym historycznym pałacu. Egzekucję prze 
prowadza komornik Grossman. 

Opowiadają, że hrabia Potocki  zaciąpną) 
tak wielką pożyczkę na pokrycie kosztów př 
lowańia na lwy w Afryce. 


R 


Skąpa matka przyczyną śmierci syna. 
Desperacki czyn kaleki. 
Koło, 16.11. (od wł. kor.) Stefan Sos;ńsk, ; Komunalnej przeznaczając ję na kupno zjemi, 


lat 18 zamieszkały w Kole uł. Ogrodowa po 


Sosiński nie mógł pogodzić się z tem Ś 


sprzeczce x rodzicami zażył większą dawkę | w kasie leżą jego pieniądze, a on mając „ta 


esencji karbolowej, co spowodowało 
natychmiastową śmierć. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku młodociane 
go desperata były następujące: Mosiński pod 
czas wypadkowego najechania go doznał zła 
mania nogi co spowodowało amputację — za 
co tytułem zwrotu kosztów leczenia | t. p. 

otrzymał tysiąc zł. odszkodowania. 
Kwotę tę matka jego ulokówała w Kasie 


ki kapitał* cierpieć ma biedę. W związku 3 
tem już raz usiłował popełnić samobójstwi 
przez powieszenie się, lecz matka jego w por 
zapobiegła nieszczęściu. Obecnie denat prosi 
matkę by kupiła mu 
nowe .ubramte i kożuch. 

Spotkawszy się z odmową młodociany despera 
napił się esencji karbolowej. 


m——— 


DWIE DZIEWCZYNY £ 
wypiły 5 butelek esencji octowej. 


Sosnowiec, 16 listopada, (Od wł. kor.) — 
Wczoraj rano, kiedy robotnicy, pracujący 
przy budowie p. Rogójskiego w Niwoe (pod 
Sosnowcem) przybyli do pracy, usłyszeli jęki, 
dochodzące z pustych mieszkań niewykończo- 
nego jeszcze domu. 

W jednej z ubikacyj znaleziono dwie dziew- 
czyny, znajdujące się w agonyi, 

Zawiadómiono władze. które 'przybyły na 
miejsce i stwierdziły, że są to I5-letnia Geno 
wefa: Brudczanka i 19-letnia Alfreda Jaworska, 
obydwie zamieszkałe w Klimontowie, przy ul. 
Staszica Nr 7. 


Okazało de że w przeddzień obydwie przy 
były do Niwki, gdzie spędziły noc w miesz 
kaniu jedrego 2 dozorców, Rano przyszły m 
budowlę p, Rogójskiego. gdzie równocześnij 
popsłniły samobójstw», wypijając 5 buteleczeł 
esettoji octowej. Młode samobólczynie odwie 
ziomo do szpitala w- Sosnowcu, gdzie Brudczam 
ka po 2 godzinach smarta; a Jaworska 

walczy ze śmiercią, 

Co było przyczyną rozpaczliwego kroku mk 
dych dziewczat. pozostaje tajemnicą, którą sta 
ra się rozwiązać policza. 


—— "A 


Proces P.P.S.-.Lewicy. 


Dziś zeznaje główny 
Łódź, dnia le listopada. Dziś w dalszym cią: 


gu trwa badanie świadków oskarżenia, Są to 
przeważnie iunkcjonarjusze policji Śledczej i 


mundurowej, którzy przybyli z różnych miast 
Polski, 

Obrady sądowe rozpoczęły się dziś o 
godz. 9.20 rano 

Publiczności na sali 

niewlele, 

„zwłaszcza że żadnych rewełacyj spodziewać 
nie należy, 

Pierwszy staje przed stołem sędziowskim 


Świadek Molke, funkcjonariusz policji, a następ- 
tie Zakrzewski. 

baj mówią o rewizrach dokonywanych ti 
poszczezólnych oskarżonych, nie ciekawego nie 
wnosząc do sprawy. 

Tak samo świadkowie Futer, Sedumiszyn i 
Surzycki Zeznania ich potwierdzają jedynie akt 
oskarżenia. 

Poza tem dziś zbadam będą śŚwladkowie 
Budny. Rowiński į Janiak, wszyscy funkcjona- 
rjusze policji. 

Godziny 
na badania 

głównego świadka oskarżenia, 
kierownika brygady politycznej wydztału śŚled- 
czego w Łodzi aspiranta Brylaka, 

Zeznamła tegó świadka mają rzucić snop 
światła na pewne niewyjaśnione w czasie pro- 
cesu momenty i będą niejako uzupełnieniem 


popołudniowe sąd zarezerwował 


świadek oskarżenia. 


całokształty badań Świadków przez sąd, 

Od jw: najprawdopodobniej rozpoa 
nie się badanie świadków odwodowych, © 
ile nie zajdzie potrzeba wezwania na roz 
piawę dcdstkowych świadków oskarżenia 
oraz o ile sad nie zechce w związku z ze 
zmaniami Nowaczyka, przeprowadzić kone 
frontacji. 

Badanie wszystkich świadków tak oskm 
żenia jak i obrony zakończone zostaną we 
wtorek, poczem po przejrzeniu dowodów 
rzeczowych +-+- przewód sądowy zostanie 
aumkn'ęty, 

W środę przewidziaae jest przemówie- 
nie prokuratora, a później głos zabierze 
obrona, oraz ostatnie słowo wypowiedzą 
oskarźżemł 

Wyrok spodziewany jest w końcu przysr 
łego tygodnia. 

EJ 


W związku z zeznaniami jukie w proee- 
sie przeciwko P.P.S.-lewicy złożył świadek 
Nowaczyk — wczoraj późnym wieczorem 
Urrąd Prokuratorski nakazał aresztowanie 
tego Świadka pod ztrzutem złożenia na roz 
prawie sadowej fałszywych zeznań. 

W nocy w mieszkaniu Nowaczyka zjawi 
li się wywiadewsy Urzędu Ślednzego, którzy 
dokonali aresztowanih. 


mm Z DIE 


Likwidacja biura „bookmacherów* 
5 osób stanie przed sądem. 
Łódź, 16 listopada, Od pewnego czasu do] skiej 82 w mieszkaniu niejakiego Jakóba Nof 


władomości władz śledczych dochodziły wieści 
o Szajce bookmacherów, którzy przyjmowal! 
większe lub mniejsze zakłady œo do wyniku 
wyścigów odbywających się w Warszawie. 

Ponieważ policja otrzymywała również i 
skargi na nieuczciwe machinacje bookmache- 
rów, wdrożono dochodzenie, które niebawem 
przyczyniło się 

do wykrycia lokalu bookmacherów. 


mama. 


Nojman chory. przebywa w Szpitalu. Obo- 
wiązki gospodarza lokalu sprawował Edmund 
Włoźnfak. Zastano go w lokalu | odprowadzo- 
no do Wydzłału Śledczego, gdzie został przesłu 
chany. Włożniak pozostaje na wolnej stopie. 
Dalsze dochodzenie trwa. Jak się dowiadujemy 
w ostatniej chwili w skład szajki bookmache- 


Mieścił się on w domu przy ulicy Piotrkow-| "ÓW wchodziło 5 osób, 


Koryntjanka pod tramwajem. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 16 listopada, W dniu dzisietszym, oko- 
ło godziny 8 rańo ma ulicy Kilińskiego. w ce- 
lach samobójczych rzuciła się pod tramwaj li- 
nji nr 4 jaka$ młoda kobieta. 

Zawęzwany na miejsce wypadku lekarz 
pogotowia stwierdził ogółne okałeczenia ciała 
i po udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł de- 
speratkę. w stanie beznadziejnym. do Szpitala. 
Niezńnajomą okazała się 20-letnia Felicja Je- 
złorska. dżiewczyna lekkiego prowadzenia się. 
zamieszkała przy ulicy Kilińskiego 104. 


Przy zbiegu ulicy Zgierskiej t Stefana zo- 
stał napadnięty | pokłuty nożami przez nie- 
znanych sprawców 24-letni Zygmunt Waler- 
jan, kotlarz, zamieszkały przy ulicy Łagiewnic- 
kiej 13. 


Nie pijcie 
surowej wody! 


Ofiarę zagadkowego napadu przewieziono 
na kurację do szpitala 
» è A 

Na Bałuckim rynku upadła z wycieńczenia 
40-1etnia Chaja Forowicz, niewiadomego miej- 
sca zamieszkania, 

Przewieziono ją do szpitala przy - Zbtorn) 
Miejskiej. 


Pożar komórek 
przy ul. Ogrodowej. 


Łódź, 16.11 W dniu wczorajszym o żodzi* 
nie 4 po południu w posesji przy ulicy Ogro* 
dowej 68, wybuchł pożar w komórkach. 

Pożar zaczął się szerzyć z błyskawiczną 
szybkością, zagrażając domowi mieszkalnemu 
Przybyły I oddział straży niebezpieczeństwo ma 
żegnał i po upływie godziny pożar xlokalizo” 
wał. 


Komórki spłonęły doszczętnie. Przyczyną pt 
żaru nieostrożne obchodzenie się 5 ogniem. 


= bg ada 


Burza nad Lemanem. 


BŁYSKAWICZNA MOBILIZACJA. 


GORĄCE DNI W GENEWIE, 


Geneum w listopadzie, | 

Rozkładając dnia tego dzienniki, miesz 
kańcy Genewy dowiedzieli się o dwóch 

| ważnych mowinach jednocześnie: przede- 
wszystkiem o rapowiedzianym strujku po- 
wszechnym, a następnie o mobilizacji — 
fakcie reasacyjnym, który nie miał miejsca 
od czasu zamieszek w 1918 r. 

Setki obywateli szwajorskich przypom- 
miało sobe o obowiązku względem oj- 
czyzmy. Porzucając zajęcie, nie kończone 
jnteresa i niezałatwione sprawy, nawel 
starszy rocznik  „landuchr*y* 

przywdziać musiał mundur 
į stawić się w koszarach Plainpalaie. 

Nad ranem już nadeszły do Genewy 
posiłki: bataljon z Sion w Wallisie. Mo 
bilimacja jego stała się rekordowym wyczy 
pem szybkości: o godz. 23 m!ant 30 zaa- 
hrmowano mieszkańców, a o północy już 
odszejł pociąg wojskowy do Genewy. 

O świcie również nakaz mobilizacyjny 
terwał na nogi właścicieli winnie w okoli 
ah Genewy. Wobec tego, że wieśn'tucy 
ds} ludźmi zamożnymi i przeważnie po- 
dadnią własne auta, mogli wkrótce zna- 
leżć aĵe w mieście. 

Chcielibyśmy podzielić się wrażeniami 
dnia przeżytego w Genewie, gdy „stolica 
pokoju“ znulazła się niespodziewanie 

w «tanie oblężenia. 

Była w przybliżeniu godz. 7 rano, gdy 
otworzyliśmy okno hotelowero pokoju. Pod 
oknami — jezioro genewskie, stalowo błe- 
kitne o tej wczesnej godzinie, z krążące- 

"mi nad n'em mewami. 

W oddali żadnego szmeru prórz kroków 
new dzialnego patroli. Z!'atenacln na dru 
im brzema zapaliło sie kilka świateł, po- 
erem doszedł! nas charaktervstvczny zgrzyt; 
iramwaje penew kie wyjechały na miasto, 
co Ewtulrzyło. że 

srmjk nie ohin! wszy tkich dziedzin, 
jkhv taro życzyły syndvkaty strajkowe. 

Po jakiej godzinie wyszliśmy na mia- 
io, rojące się od gapiów. Przechodnie 
przystwwali przed b'ałemi plakatami, zapo 
mocą których Rada Stanu oznajmiała pu- 
biezności, że ogłos'ła mob'l'zację dla zapo 
bieżenia możliwym  rozruchom podczas 
irainu powszechnego, u zarazem hawołvwa 
la lndność do zachowania spokoju. Tnne 
plskaty, żół*oczerwone, nakazywały mobili 
ramię pułku piechoty. Wkońcu zielone n'a 
sty wydane były przez federncię syndyka 
tiw - chrześcijańskich fako wyraz notępie 
nia dla strajku powszechnego. Głosiły. 

„Wobec proklamowania strajku 
wzechnego, ns opvszczajcie mieszkań 
wych, strzeżcie ognisk domowych, i nie na 
nżnicia się bez potrzeby“. 

Odezwy kończyły sią słowami: 
Bóg etrzeżo Szwajcarji!* 

Dookoła koszar — tłumy publiczności. 
Mieszkańcy Genewy niemal nigdy nie uka 
rują się na ulicy bez rowerów; dlatego sz 
regi rowerów tworzyły nieprzebyty szpa™ 


„Niech 


wanych po dokładnej rewizji dowodów 
osobistych., 

Jedna tylko osoba x pewną nttarczywo 
scią starała się przezwyciężyć opór straży: 
pięk'aa blondynka, która przyjechała w 
równie pięknej limuzynie. lecz nujp cb 
niejsze jej uśmiechy nie zdołały przebłagać 
dowódcy plutonu, któremu niewątpliwie 
mane były różne hi torje filmowe 

o kuszących kobietach . szpiegach. 

Około połndnia dała się stwierdzić roz 
ciągłość strajku: urzędnicy państwowi, ktin 
tonalni i miejscy nigdzie nie przerwali 
pracy. Strajkowała zaś znaczna część ro- 
homików — bndowhunvch zajętych na pla 
cu, przeznaczonym pod budowę monumen 
m'neso gmachu Lizi Narodów. 

W miedzyczasie niemal bez przerwy od. 
Lywały się porraeby offar rozruchów. Tn 
my oczekiwały przed domami żałoby. 


by po umieszczeniu trumien nu karawanach 
ruszyś za niemi w wolnym pochodzie, 

Pomimo licznych osób strajkujących w 
ciągu calego rana nie było żadnych manife 
stacyj. Jednakże podniecenie i niepokój 
Łras objawiały się w szeregu fantastycznych 
pogłosek, jak nprz. o rozruchach w Lozan 
nie i Zurychu, przy wielkiej ilości ofiar. 

Obie te pogłoski okazały się 

niezgodne z prawdą, 

Całe popołudnie wydawuło się zupełnie 
podobne do zwykłej angiel-kiej soboty, z 
tą jedvnie różnicą, że na.keżdym kroku 
anotykało się nzbrojonych ludzi w mundu 
rach. 

„Mamy najełębsze przekonanie, ża mun- 
fury Szwaletrów mown spoczna w naftali 


nie, karabiny zawieną na ścianach, a Ge 
newa nad błękitnym  Temanem odzysku 
«woja sławę „stolicy pokojn*. I am. 


z 


Minuta ciszy w Londynie; 


Uroczystorci przed pomnikiem Nieznanego Żełnierza w Lordynie w dniu 
broni poscztus tradycyjnej minuty ciszy. 


ZGŁOBAHIAŁE STAB 


napadło na farmera. 


Niezwykle dziwny wvpadek zda- 
rzył się pewnemu fermerowi fran- 


i.cuskiemu zamieszkałemu niedaleko 


miasta Uzerche w środkowej Fran- 


leji. 


Ogromne stado dzikich gesi 
zaatakowało iego fermę. 


Ptaki widocznie bvły tak zsłodniałe, 


równie gęsty, nk szpaler wojska, który nie że postanowiły zdobyć iędzenie za 
przepuszczał nikogo prócz osób zaintereso [wszelką cenę. Rzuciły się one na 


zowzsę 


SIKFSZLUŁENIE POCZĄIKU. 

W pensjonacie starej panny Mesureux w ci- 
thej uliczce paryskiej zamieszkali emigranci 
fsyscy z szoferem (poprzednio lekarzem 
Szuwałowem na czele. 

Mieszkała tam też Natalia Borysowna ze 
twoją piękną | nieprzystępną siostrą Heleną. ' 
dziennikarz Aleksy bmitrycz ze swoim ciężku 
tiotym synem Wasią Podczas Sylwestra ro- 
tyskiego urządził emigrant książę Fedor Ász- 
llaw ucztę Pod wpływem chwilowych na- 
ltojów telena z tości ogłosiła zaręczyny ? 
Wasla. Książę Aszkellam po stracie wszyst- 
ith pieniedzy wstapił do trupy kaukaskich 
ltięków t zaprosił na przedstawienie wszyst 
lch byłych współmieszkańców pensionatu 

Książę Fedor na czele kozaków dokazywał 
dów zręczności Helena poddała się zupełnie je 
to urokowi. 

W nocy wkradł się do syplalni Heleny, któ- 
la my uległa bez oporu. 

Helena wyprowadziła się do niego do hote- 


Podczas ćwiczeń Fedor uleg! złamaniu nogi 
Heena zawiozła Fedora do kliniki prywat- 
4 gdzie jej siostra Natalja była pielęgzniar- 
UJ 

Okazało się jednak, że Fedor niema pienię- 
üy ną opłacenie drogiej kliniki. Helena mu- 
lała slę o nie postarać. 

Sprzedała się do Jednego z barów, a otrzy- 
tang zaliczką zapłaciła klinikę, 

J a . 

Godzinami trwała ta defilada tych 
„Wszystkich ras, łakie liczy rozległa Ro- 
| sja: Ukraińców. Sybiraków Cvganów 

jrazinów, 


Heleną widziała jak wchodzili, gro- 


umu $. Kessel 


Książęce Noce 


Przaśrnk wubroziony. 


a towarzyszył 


imadzili się, wychodzili, 
im zawsze hałas wpadający z olśniewa- 
jącej oczy ulicy. Dziwną rozkosz spra- 


wiało Helenie powtarzanie sobie. iż 
wkrótce przestanie być tu tviko wi- 
dzem. że pozna wszystkich tych ludzi, 


że połączy ją z nimi mgliste poczucie 
wsnółwiny. które zaczęło ją ozarniać 
tego wieczora. 

— To pani Heleno Borysowno? 

Zaskoczona podniosła głowę i, do- 
strzegłszy Szuwałowa, zrobiła ruch 
jakby chciała uciekać. Nie chciała wra- 
cać do swojej przeszłości. Ale po chwi 
li uspokoiła się W Sans-Souci Szuwa- 
low  harmonizował z tą atmosferą 
<zapka włożona na bakier, skórzana 
kurtka ręce. które czuć było oliwą i 
benzyną — dowody jego nocnej pracy 
— to wszystko nie należało do uprzei- 
mego doktora. lubującego się w abstrak 
cyjnej iilozofji, ale do rosvjskiego szo- 
fera towarzysza kozaków i ucharakte* 
rvyzowanych, wyszminkowanvch ko- 
biet Flclena usunęła się abv mu zrobić 
miejsce i rzekła: 

— Teraz często będzie pan mnie 
spotykał Wchodzę w skład personelu 
„S5amowaru”. 

Spojrzał prosto fej w oczy, łakby 
chciał postawić djagnozę, potem le- 
ciutko gwizdnął, 

— Ach tak — powiedział — więc 
rależy pani do Pigalu. No... 

Nie dokończył. Jaki cel mogło mieć 
wypvtywanie się młodej kobiety. pocie- 
szanie, sadzenie? Lub też oświadczenia 
że Wasia kona? Obecność Heleny w 


'tem miejscu, pewna niedbułość w wyra 


ftrzy dni czasu. 


PTY 
aa | 


zawieszenia | 


TIIT. 
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dom i zabudowania gospodarskie i 
eroziły komplstnem zniszczeniem 
nagromadzony ch tam zbiorów. Wie 
śniak bronił zacięcie swego dobvtku 
i tylko z wielkim trudem zmusił do 
odwrotu zełodniałe stado. Jednakże 
cała noc przebył pod grozą nowego 
najazdn, gęsi bowiem dopiero nad ra 
nem „wystartowały" do dalszego lo- 
tu na południe. 


ie jej twarzy tak mizernej teraz, da- 
vała odpowiedź na wszystko co mógł 
ej powiedziąć; aby więc uniknąć skrę” 
powania, należało uważać sytuację za 
naturalną Szuwalow zapytał: 

— Kiedy pani zaczyna? 

Helena jeszcze sobie nie postawiła 
tego pytania. Zapewne. Terhan dał jej 
ale co przez ten czas 
będzie robiła? Poco. czekać, gdy chcia- 
'a coprędzej pogrążyć sie w tej atmosfe 
rze pełnej zepsucia Í zapomnienia? 

— Jutro — odpowiedziała. 

Potem z powagą właściwą jej w 
chwilach. gdy przechodziła od pragnień 
do czynów. z ererzją. która uważała 
już za wygasią ale która zmieniła tyl- 
ko swój kierunek. rzekła: 

— Brak mi jeszcze kostjumu. Sa- 
muel Jakowlewicz przyrzekł mi zająć 
się tem. Czy zechce go pan tu popro- 
sić ? 

Muzyk widząc nagromadzone przed 
tieleną dania i pełen nonszalancii gest, 
iakim opierała twarz na rękach. poki- 
wał głową. 

— Nie trzeba było. Heleno Borysow 
no. tak długo czekać na mnie — rzek! 
jak mógł najłagodniej. 

Ale właśnie od tego szacunku od 
ej łagodności Helena chciała się uwo!- 
sy 

„Samowar», właśnie przez tego do 
brze wychowanego mazgaja będzie dla 
niej nieznośny» powiedziała sobie. 

| zwracając się do Samuela Jako- 
wlewicza. zapytała oschle: 

— Ma pan strój dla mnie? 

— Tak. zdołałem go otrzymać od 
mej przyjaciółki którą skłoniłem, by 
wystąpiła z chóru. 

— To, Luba nieprawda? — zapytał 
Szuwałow — to dobrze Samuelu, to 
dobrze. Czuje się zbyt nieszczęśliwa 
prowadząc takie życie. A kiedv ślub? 

— Żobasczy się. zobaczy — rzekł 
zmieszany muzyk. — Więc Helenc 


ż >| yo 

B È ES sam się przyczynił 

us So Ery do rozpowszechnienia faiszywej pogłoski, 
jako że jest mistrzem re kłamy — mw- 


=" ve 


SZKIELET, 


"TWE 


CZY ŻONA? 


Niąż w roli kata. 


Sąd Ławniczy w Zabrzu na Ślą- 
sku niemieckim skazał robotnika ko 
prosze Szymona Kurca z Za- 
brza na 8 miesięcy więzienia za 

nieludzkie obchodzenie 
się z żoną. 

Rozprawa ujawnia okropny o- 
braz pożycia małżeńskiego. Oskar- 
żony bił żone 

nietylko pięściami, 


x 


lecz także pałką gumowa, nożem 

hakiem żelaznym tak, że biedna ko 
bieta okryta była cała sinemi, krwa: 
wiącemi plamami. Nadto- nieludzki 
mąż zamykał żonę często: bez DO 
żywienia W kuchni, to też biedna ko 
bieta miała wygład chodzatego szkie 

letu i bvła tak osłabiona, iż „wvcho- 
dząc z mieszkania, czepiać: się musią 
ła ścian i płotów. a 
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Slub w zacisznym kościółku. 
Młodzi londyńczycy idą śladami Marji i Karolas. 


W zacisznym kościółku wiejskim 
wpobliżu Londynu, w Holmfirth, o go- 
dzinie drugiej po południu wikary od. 
poczywał czytając wazetę gdy usłyszał, 
dzwonek od drzwi wejściowych. Wika- 
ry wygląda przez okno i nie widzi niko- 
go. Wówczas czemprędzej śpicszy we- 
wnętrznemi schodami i wchodzi do Do- 
mu Bożego, pogrążonego w mroku. Tu- 
raj sposirzega klęczącą kobietę przed 
ołtarzem Chce do niej podejść, «dy u- 
wagę jego odwraca zbliżałący się po 
cichu mężczyzna. który podchodząc do 
Klęczącej szepce: Marjo!" „Karolu“ 
odpowiada kięczący cień. Człowiek pa- 
da na kolana. kładzie kapelusz na po- 
| sadzce kościel Inej i 


ukrywa oblicze w dłoniach, 


Sługa Bożv pokaszhuje — co jest wy- 
mową osób delikutnych. Para się nie | 
porusza 


Cisza. Wikary wyciąga chuste | 
ezke i hałaśliwie wyciera sobie nos. 
Kobieta podnosi się i zbliża do księdzą 
„Wielebny ojcze..." „Pani... Pragnie 
my się pobrać. Ja jestem karja Mey- 
ce. a on.. on jest moim meżeni", 
Wikary ściąga brwi. Nie lubi żar- 
ŁÓW 


Mężczyzna również się zbliża 


MISTRZ RE 


i w zakrystji następuje wyłaśnithie. 


Karol i Marja byli małżeństwem. 
Pewnego dnia rozwiedli się — gdyż 
Karol się «zapomniuł* a Manjaci 


nie chciała przebaczyć. 
Nie było to pierwsze sprzeniewierzenie 
— ale stało się dla niego ostatniem 
gdvż mąż nie mów! nigdy pocieszyć się 
pe utracie takiego skarbu- jakim byłą 
! Marja: 

Karol. szczerze skruszony. przy” 
rzekł czekać, każdego roku — w dniu 
*ocznicy ich Ślubu w kościółku w 
Holmfirth, w którym pobrali się po rat 
pierwszy (idy Marja zadzwóm da 
mieszkania wikarego misto to ozna- 
czać że test gotowa przebaczyć I zapo. 
mnieć. Przez 5 łat Karol dareńmie o- 
czekiwał zhawienneco znaku W szó- 
stym — odzłos szczęścia zabrzmiał dła 
zrozpaczonego. Obecnie pobrali sie po- 
nownie I nosiądnią troche mniej złudzeń 
i więcej doświadczenła. Napewno bedą 
szczęśliwi. . 

Oto nalnowsza moda londyńska. W 
bieżacym rok około 800 nar poszło za 
przykładem Marfi i Karola. 
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JDekobra zaprzecza... 


W prasie węgierskiej pojawiły siĘ 
wiadoizości o Zuręczynach Popusdiiieżo 
pisarza iraacuskicgo Maurycego Lekobry 
z panuą Lucy Toinay, córką byiego mi 
nisita Landlu. Rozpisywano się na (en 
temat bardzo obszernie, podając datę Ślu- 
bu i tason sukni, w której „wystąpi” pan- 
na mioda — tymczasem panna Lucy Tol- 
nay, kategorycznie zaprzeczyła, jakoby 
| miała zamiar połączyć się dozgonny m węż 
| lem z' autorem „Madonny. sleepinguj, 

Dekobra, któr y praw opadcbie... 


szony był również madesłać zaprzeczenie. 
Autor fantastycznych powiastek o ara 
centryeznych miljonerkach i zblazow 
nych hrabiach bawi obecnie w Ameryce ce, 
Na wieść o jego zaręczynach z panną mi- 
nistrówną osaczyli go reporterzy zhrojni 
w wieczne pora i notesy. Dekobra powi- 
tał ich wyniośle į oświadczył co nastę- 
pine: 
— Moi panowie, mniej więcej raz na 


d E 


zanieść 


Borysowno dokąd mogę pani 
paczkę? 

— Dokąd? — Powtórzyła Helena 
— Właściwie to ja nie mam mieszka: 
nia. Pomożecie mi zaraz poszukać, ale 
w tej dzielnicy. Chodźmy! 

Samuel Jakowlewicz wahał się 
przez kilka chwil, potem odezwał się cì- 
chym i bezdźwięcznym głosem, jakby 
czując bezcelowość tego. co mówi: 

— Helena Borvsowno, widzę że pa- 
ni jest już związana z tem życiem. ale 

jeżeli pani ma chociaż trochę instvnktu 
szmozachowawczego, niech pani nie za- 
mieszkuje w tej dzielnicy. Niech pam 
przychodzi tylko w godzinach pracy, W 
:en sposób będzie mogła pani oddychać 
tem powietrzem. jakiem wszyscy ludzie 
oddychają. Szuwałow co wieczór bę- 
dzie mógł przyjechać po panią. a rano 
ma pani metro. Maksymie niech pan 
powie, że mam racię. 

Helena nie zostawiła 
czasu na odpowiedź: 

— Samuelu Jakowlewiczu — rzekła 
— pan mic nie rozumie A na przy- 
szłość niech mi pan da spokój ze swo” 
jemi morałami, Szuwałow niech pam 
ze mną idzie! Nie trzeba, aby on nara 
żał swe sumienie, Później poda mu 
pan mój adres. 

Szukając mieszkania w towarzyst- 
wie szofera. który mimo filozoficznego 
spokoju mieumiejętnię ukrywał swe za 
kłopotanie. Helena wybrała hotel przy 
uticy Vietor— Masse. 

Dzielnie trzymała się, poczuwszy 
zapach potraw i topionego sadła, idący 
ż kuchni i dławłacv ją w gardle od 
chwili gdy weszła. jeszcze wiekszą 
dzielność okazała wówczas. gdy obu- 
dzony przez nią służący, zapinałąc szel- 
ki zapytał; 

— Czy ten pan fest z panią? 

Ale edy weszła do pokoju rozebrała 
cję pociemku. aby nie widzieć ścian o 
kłcjonych poziomkrwą tapetą. nędzne! 
szafki z lustrem į kiwajacego się wie- 


Szuwałowi 


rk rozchodzi się po całym Świecie wia: 
domość o projektowanem przezemnie mał 
żenstwie. Cóż: robić Gdy się jest tak 
popułarnym jak ja człowiekiem. W ra 
ku 1029 Pot jówano, że się AW 
z pewną polska hrabiną, nastepnego roku 
rozgłośnie nor wej jorskie puściły w świat 
kaczkę o mojem malżeństwie z pewną 
sławną śniewaczka, występującą w ope- 
rze w Chicago. Tym razem wymyś/one 
hi istorie. z arystokratka węgierską Rar 
„dzą, Aj Pe mnis: pochlebne, ale, niestaty, 
Test to znowu kaczka, Że Jednakże tym 
razem dotyczy ona nrześkićznej kobiety 
wiece nazwijmy ja „łakadzjiem”. Przypłynsł 
na falach tale; itmomo Twralu" 

— Gdvbvm sie zaranzy! tnbvm chvba 
o tem wiedział — dodał na zakończenie. 
Otóż nara?! a 

nic Qa tem nie wiem. 

Tyle Detrobra Cała historia ma nos. 
mak tanisi sensacii, Autor detektywi. 
stvczno - erofnernych romansów został w 
ostatninh czacach odepchnie ety w cień 

dd 


breamas ia mae] 
szadła. 
Przez chwilę myślała o pokoju, jaki 
zajmowała u panny Mesuręux: — 0- 


czywiście nie był on komfortowy. ala 
duży, pozwalający na swobodny oOd- 
dech. Czuło się w nim atmosferę staro” 
ści ale dawał odpoczynek. i poza tem 
inieszkała w nim Natasza, A dookoła 
Fedor. Wasia jego ojciec, ludzie-czyśch 
szlachetni. 

Diabelski hałas, na który. składała 
się warczenie tysięcy samochodów. 
głos tysięcy kroków, krzyki pijanych 
kobiet, słychać było, w tym pokoju. He 
lena czuła się mała, nędzna.i bardzo dłu 
go nie mogła zasnąć. 

Obudziło ją że snu w rażenie, że silę 
dusi. 
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Jakie ciężkie powietrze — po- 
myślała Zapomniałam otworzyć 
okno. Ale, prawda, zamknęłam je ze 
względu na hałas Chyba. już ucichł? 

Pociązneła żaluzje. Po- ukośnych 
promieniach słońca zorjentowała się że 
nadchodzi wieczór. Na ulicy panowała 
cisza właściwa prowincjonalnym mia- 
steczkom: z rzadka pojawiali się prze” 
chodnie i od czasu do czasu tyłka.rozle- 
val się turkot jakiegoś pojazdu” W stro- 
nie zaułka Prochat dostrzegało się zie- 
ień małych ogródków. Możnaby rzec, 
że dzielnica ta nabierała sił go nocne- 
go żvcia. 

Helena zaczęła ubierać się. gdy przy 
pomniała sobie o cygańskim kostiumie. 
Szuwałow przyrzekł przynieść go koło 
szóstej; musiał więc już bvć. 

Położyła się zpowrotem do łóżka | 
zadzwoniła Służący. który otworzył 

cj nad razem, ciągle.jeszcze zaspany I 
ciągle zapinający szelki przyniósł jej 
starannie zawiązane pudło. *Pomewaź 
nie odchodził. Helena zapytała go: 

— Na'co pan czeka? 

— Moge pani pomóc stę ubrać. ile-- 
kroć pani zechce — odpowiedział po- 
sepnym głosem. — Te panie często 
mnie o to proszą, D. c. n.) 


[Ul 2e SIO. 


Eepe PSE TWa nokia. o Ca ża. Chód ww 


a_a 


„EC RO”. 


Szczęście kasjera. 
Uciekł z pieniędzmi przed bandytami. 


Z Kruszwicy donoszą: 
Zuchwałego napadu dokonali zamas- 


Zycie Warszawy w Kilku | kowani i uzbrojeni bandyci na dwór ma- 


wierszach. 


Zakład oczyszczaniu miasta rozsyła wła- 
ścicielam domów i władzom rządowym na» 
kazy płatnicze za mechaniczne oczyszczt- 
nie ulic za październik, Hstopad i grudzień. 
f)yółem rozesłanych będzie 3,000 nakazów 
na ogólną liczbę przeszło 11,000 nierucho- 
mości w Warszawie, gdyż tyle domów poło 
żonych jest przy ulimch o gładkiej na- 
wierzchni, któremi opiekuje się ZOM. 
Termina płatności nakazów bez kar i odse 
tek za zwłokę upływa 31 b. m. 

m * + 

W teatrze Ateneum odbyła się premjera 
długo oczekiwanej i poprzedzanej olbrzy- 
mim rozgłosem sztuki K. Zuckmeyera pod 
tyt. „Kapiiun z Koepenick*. Wątek barw 
nego | zjadliwie doweipnego widowiska si 
nowi głośna przed laty afera, tak charakte 
rystyczna dla struktury „państwa bojaźni 
bożej*, w które moszustwa Domeli lub 
PDaubmana są rzeczą codzienną. Rolę tytu 
lowa odtwarza Stefan Jaracz. Sztukę reży 
seroh} Leon Schiller. W rolach ważniej 
szych pp. Perzaneweka, Bohdańska, Borow 
ika. Chmielewski, Sielański, Damięcki. 
Woeszczerawicz. Daniłowiez, Wasiej, Mali- 
:zewski t inni. Dekoracje kompozycji Stan' 
Wawa Śliwińskiego. 


. . a 
Z polecenia komisarjatu rządu wszyst- 
kie starostwti grodzkie przeprowadzają 


obecnie badania piekarń chlebowych i cu 
kieraiczych oraz zakładów. przetwarzają- 
cych mąkę, celem ustalenia, czy odpowia 
dują one wymogom rozporządzenia mini- 
stierstwa spraw wewnętrznych z dnia 29 
października 1929 roku i czy zastosowały 
się da zarządzeń, nakazujących usunięcie 
braków, Piekarnie, które nie odpowiada 
ją warunkom i nie będą mogły być dosto 
owane do wymagań rozporządzenia, będą 
Łan! kutęte, 

e 


W Brukseli poza ramami europejskiej 
konferencji rozkładów juzdy, omawianą 
była przez rainteresowane zarządy kolejo- 
we sprawa nlepszenia bezpośredniej komu 
nikacji między Warszawą a Rzymem. 
W wyniku mund postanowiono, iż począw 
szy od 1 gradnia rokn bieżącego, bezpo- 
średni wagon I. i II. klasy Warszawa— 
Rzym, który odchodzi z Warszawy o godz. 
1.30, a przychodzi o godz. 23,22, - będzie 
dołączany między Wenecją a Rzymem do 
innych pociagów, wskutek czego podróż 
Warsmwa—Rzym skrócona będzie 6 
veem godzin, zaś Rzym--Warszawa o sie 
dom godzin i 15 minut. Od tego grudnia 
począwszy przyjazd do Rzymu wypadnie 
o godz. 2250 zamiast o godz. 6.50 dnia 
następnego, zaś odjazd z Rzymu nastąpi 
o godz. 720 sumiast o godz. 0,05 tego sa 
mego dnia. 


stem ma v (mm [mt 
MAŁY KURJERI 


jętności Karczyn koło Kruszwicy; ban. 
dyci włamali się do mieszkania kasjera 
w nadziei znalezienia większej sumy 
pieniędzy, którą kasjer w dniu tym przy- 


Si 
; na wypłatę dla robotników, 
KRATECZKI. 


Na szczęście nocą kasjer wyjechał z ma- 
jątku, zabierając ze sobą pieniądze, wo- 
bec czego bandyci splondrowali całe miesz | 
kanie, lecz poszukiwania ich za pieniędz- 


mi były daremne, 


Bandyci, steroryzowawszy  domowni- 


ków, z zemsty podpalili stodołę i zbiegli 
Władze policyjne prowadzą energiczne 
dochodzenia. 


Patefon íi sukienka. 


, Moralista 


Kiedy ludzie strasznie grzeszyli, 
kiedy żadne kary na ludzkość nie 
działały, gdyż potrafią z każdej z 
nich wyciągnąć jeszcze dla siebię ko 
rzyści (z wojny—fabrykanci amu- 
nicji, paskarze it. d.. z potopu — 
stocznie, z pomoru — lekarze i apte 
karze), wówczas postanowił zesłać 
na ziemię jeszcze jedna, ale tym 
razem już straszna, okropną, bezli- 
tosną karę i natchnał Edisona (jeśli 
się nie mylę) pomysłem. z którego 
zrodził się fonograf przeistoczony 
następnie w gramofon. 

To jest kara za grzechy ludzkie 
może i zasłużona, ale niesłychanie 
dotkliwa, Pomyślcie tylko sami, © 
bliźni w proteście! Kobieta, jak era 
mofon, także gada, jak nakręcona, 
ale kiedy. kobiecie można coś wło- 
żyć do buzi, aby zamilkła, 
bracie miły, włożysz do tuby gramo 
fonu, czy membrany patefonu? 

Gdyby ostatecznie istniał na 
świecie sam tylko patefon nicbv to 
nam nie przeszkadzało. Gdvby istnia 
ty samę tylko płyty. moglibyśmy 
mimo to żyć spokoinie. Ale ponadto 
istnieją piosenki, które uwieczniane 
są na płvtach i wverywane przez 
patefon, a to jest zabójcze! 

Przecież można było swego czasu 
dostać szału na sam dźwiek „Titi- 
ny“, której melodji każdy człowiek 
musiał wysłuchać z milion razy. A 
po „Titinie* przyszły inne tortury, 
inne „Oczy czarne”, „Pijackie tan- 
Zam „Wrócisz,, „Katiusze”, „Pod sa 
mowarem” i dziesiatki, setki, tysiące 
innych lecz podobnych piosenek o 
idjotvcznych przeważnie i bezsen- 
sownych tekstach, A wszystkie 
dziewczynki, wszyscy młodzi ludzie 
w wieku przedpoborowym na każ- 
dej sali tańca, na ulicv, w cukierni, 


| 


jeszcze jedcem 
„organizatorki wyc 


nia, do Chodorówki, wyjechała samowol.- | 


Z Przemyśla donoszą: 

Marja Maksiówna z Chodorówki (pow. 
Brzozów), która wsławiła się niedawno 
w Przemyślu, a następnie w Jarosławiu, 
jako organizatorka „wycieczką” 2.000 kur. 
sistek szkoły zawodowo - sportowej z War 
szawy, z córką marszałka, Jagusią Pit- 
sudską, 


znów dała znak życia, 
Odszupasowana, jako umysłowo nie- 


ukarany. 


w tramwaju, u cioci Salci, i wujasz- 
ka Izydora, na pokerze, w kinie, sło 
wem wszędzie śpiewała, gwizdża, 
nuca, mruczą ostatni jakiś „szla- 
gier“, który na płycie tak „słodka*, 
tak „bosko”, tak „bajkowo” śpiewała 
Ordonka, czy innv Fogg, A radio, 


które powinno się nazywać pie 
tyle „Polskie Radio* ile .Radjo- 
Płyta”. gdyż 75 proc. codziennego 


programu nagrywa płyt. dzielnie 
wtóruje patefonom, wysyłając z gar 
dzieli głośników dźwieki piosenki 
oklepanej. banalnej, słyszanej już 
przez głuchych nawet ze sto tysięcy 


razy. 
SZAŁ. 
Dlatego Wacław Mikulski może 
liczyć na moją całkowita sympatię 
jeśli chodzi o sam jego czyn, cho- 


cóż —|lciaż nie solidaryzuje się z nim, jeśli 


chodzi o motywy tego czynu. Mikul 
ski, powiedzmy to szczerze, jest zwo 
lennikiem prudarii. Na dźwiek takich 
słów, jak „sukienka“ „dziewica“, „po 
ród”, „kolanko“ Mikniski oblewa się 
falą wstydu i oburzenia, twierdzi bo 
wiem, że takich słów nie należy uży- 
wać. sa bowiem niemoralne. 
Dnia 7 pażdziernika Maksymił- 
jan Dzięgielewski zaprosił do siebie 
na herbatkę i t. d. Mikulskiego. Dzię 
gielewski wyciagnał patefon i ku 
rozrywce gości nastawił płyte „Co 
pani ma tam pod sukienka“. Słowa 
tej piosenki oburzyły, Mikulskiego 
tak samo jak oburzvły kiedyś mnie, 
chociaż z innych powodów. Mikul- 
ski w  przystepie tego oburzenia 
chwvcjł patefon i trzepnał nim o zie 
mie czeeo nie more nies nochwalić. 
Sad Grodzki skazał Wacława Mi 
kulskiego na 3 tygodnie więzienia. 


Terzy Krzecht, 


występ 


czek*, 


a... 


14 
s) 


z— 


nie stamtąd, aby ponownie wystąpić na 
szerszej arenie. W tym celu zwróciła się 
do właściciela dóbr Lacka Woła (pow: 
Przemyśl), od którego wyłuaziła pewną 
kwotę znów pod pozorem sprowadzenia 


normalna, lecz nieszkodliwa „dla otocze- | odstawienie jej do Chodorówki. 


MAURICE BOURDET. 


Dama z kwartetu. 


Po rosyjskim balecie produkował się 
kwartet „Femina”. 

— No, więc nareszcie zobaczymy, 
czem emocjonuje się Paryż, — szepnął 
ktoś obok Marcelego Leroux. 

Ponownie zajasniały światła na wiel 
kiej scenie Palladium. Ukazały się cztery 
kobiety, których jasne suknie odcinały się 
jaskrawo na czarnym aksamicie kurtyny. 
Rozległy się okłaski, lecz kwartet już roz 
poczynał grę. 

Schumann w music-hallu, — pomy- 
ślał Maurycy Leroux, — tym paniom 
nie brakuje odwagi. 

Nie lubił muzyki. Nigdy nie czuł 
do niej upodobania. Wychowano go w 
zasadzie, że muzyka jest jedną z nař- 
mnłaj pożytecznych rozrywek. Z. lektury 
zawsze pozostawała korzyść dla umysłu 


„Nie mogę już dłużej żyć w ten spo- į 
sób”, — pisała — przechodzi to moje sì- | 
ły. Nie próbuj dowiedzieć się, co stało, 
się ze mną. Żegnaj”. | 

Od tej chwili uważał siebie za wdow į 
ca. Nie praenął wcale wiedzieć o loste | 
Krystyny. Jednak zmienił się zupełnie. Z.o 
stał innym człowiekiem. Zmarszczki paora | 
ły mu twarz. Przysgarbił się. Prócz inte- | 
resów nie zajmowało go nic. Prowadzi? | 

cie monotonne, którego rozjaśnić mu nie 
zdołali rzadcy ale wierni przyjaciele. 


Jak ładnie grała Krystyna! Jak małc | 
umiał ocenić jej talent. Z zespołu. inter- | 
pretującego zarówno klasyków, jak mis) 
strzów jazzu i twórców walców wiedeii- 
skich, słyszał tylko ja, widzfał tylko rus} 
jej smyczka. Wydawało mu się, że usiłe- 
wała uprzystępnić mu utwory muzyczne, 
których słuchał tylko dla niej.. A jednak | 
rwzyką właśnie wydarła mu Krystynę. 
Dziwił sie, że nie czuł w sobie nenawiści | 


człowieka. Ale czego dostarczyć mogła tylko nieskończoną czułość, pragnienie | 


symfonja lub sonata? Była to tylko przy 
jemność dla zmysłów. Zaś Maurycy Le- 
roux nauczył się od lat najmłodszych po- 
pardzać rozrywkami, w których umysł je- 
go nie brał udziału. 

ŻZnienacka drgnął. W skrzypaczce 
poznał swoja żonę. Krystynę Nie było 
watpliwości! Zmieniła się tak mało Onaj 
dywał jej włosy o odcieniu popielato-blord 
rozrzucone w puszystych lokach dookoła 
twarzy o czystym owalu, jej wysmukłą 
postać, która uwydatniała suknia ze srebr 
nej lamy... Odnajdywał ja taką, jaka by- 
la owego wieczora przed ucieczką... 

Od tego czasu upłynęło już pięć lat. 
Tedli obiad, jak zwykle o wpół do ósmej. 
A potem wyszedł z domu. Około północy, 
gdy wrócił z biura, gdzie dwa razy tygo 
dniowo odbywał konferencję ze svym 


wspólnikiem, znalazł list żony? 


wypowiedzenia się. wyjaśnienia, które do 
prowadzić mogło do ponownego zblizen'a 
| zapomnienia przeszłości. 

Zaraz po skończonym numerze udał 
sie za kulisy. Później dop'ero uprzytomni? 
sobie. że drżał jak żak szkolny. 

Sama Krystyna otworzyła mu drzwi! 
garderoby, Nie okazała zdziwienia aj 
jego widsk. 

— Maurycy! — rzekła. uśmiechając | 
się. — O! było to nieuniknione. Jakkol- 
wiek raz już byłam w Paryżu w ciagu | 
tych pięciu lat, nie miałyśmy tego powodze 
nia, co obecnie. 


TUNIOUN TEENE DZIA TAOKEF TOTU TOSTKTTAWM "PADU CY TPORECOA JE NOCI 


przypuszczasz, — zaśmiała się. — 
sądź, że po wieczornem zmęczeniu jesz- 
cze... Mało mam czasu dla sisbie. Ale 
jutro, jeżeli zechcesz. 

Umówili spatkanie na dzień następny, 
a placu des Termes. W ciągu człegc 
rana zastanawiał się, czy zanieść je} kwia 
ty. Wkońcu osadził, że byłoby to śmie: 
szne i znaczyłoby, że przebacza. Chciał 
wprawdzie przebaczyć, ale nie odrazu. 
Przedewszystkiem dowiedzieć stę pragnat 
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Anonim wspólnika. 


Z Kołomyi donoszą: 

Przed sądem tutejszym toczyła się 
| niezwykle ciekawa rozprawa dwóch ad- 
wokatów kołomyjskich dra Stelama Hra- 
| bara oraz dra Awnera Hesslą. Obaj ci 
adwokaci mieli w Bianisławowie wspól- 
ną kancelarję, a dochody z niej dzielili 
między siebie. Wobec tego, że dr. Hra- 
bar miał pono przywłaszczyć sobie część 
dochodów, dr. Hessel zażądał, by mu 
wspólnik zwrócił jego część, a ponadto 
wystosował mod adresem dra Hrabara 
szereg zarzutów a m, in, że dr. Hrabar 
ułożył koncept listu anonimowego do pre 
zesa sądu kołomyjskiego, zarzucając Ste- 
fanowi i Antoniemu Teodorowiczom 

niedołęstwo umysłu 


Á 


na skutek choroby, a to celem zawiesze- 
nią mad nimi kurateli | uzyskania spra- 
wy Teodorowiczów. Ponadto dr. Hessel 
zarzucił dr. Hrabarowi szereg innych 
bardzo pk go spraw, wobec czego dn 
Hrabar wniósł na swego byłego wspólni. 
ka doniesienie do sądu, 

Sprawę tę przekazano  Stanisławow. 
skiemu sądowi. Na odbytej rozprawie na 
podstawie przewodu sądowego został dr. 
Hessel skazany na 8 miesiące więzienia 
oraz na zapłacenie kosztów procesu w 
kwocie 509 zł, i 55 gr. gdyż całkowitego 
dowodu winy dra Hrabara nie przepro- 
wadził, Karę umorzono na podstawie am. 
nestli, Oskarżony oraz oskarżyciel wnłe. 
Śli apelację, 


Czterech bandytów 
napadło na samotną kobietę. 


Z Kamionki Strumiłowej donoszą: 

Dokonano w nocy napadu rabunkowe. 
go na przedmieściu Kamionki Krzywu- 
lance, Czterech bandytów  dowiedziaw- 
szy się, że mąż Klary Beder wyjechał do 
Lwowa, otoczyło dom. Klara Beder usły- 
szawszy tajemnicze kroki į szmery obok 
domu, sięgnęła po latamię, aby zoba- 
czyć, kto jest na „podwórzu. Kiedy otwo- 
rzyła drzwi, jeden z bandytów z zasło- 
ną czarną na twarzy przyskoczył do wieś. 
niaczki i za rekę wciagna? do mieszkania, 
żadajac pod groźbą rewolweru natychmia- 
stowego 


Policja 


.. wydania posiadanej gotówki. 
Przerażona Bederowa - oddała uciułany 
|grosz w kwocie około 150 zł. Po doko. 
naniu napadu bandyci zbiegli. 
Zawiadomiony poster, pol. w Kamion. 
ce wszczał natychmiast energiczny po 
ścig. Po dwu dniach zdołano uchwycić 
| wszystkich uczestników bardyckiego na- 
padu na Krzywulance. — "Fersztem ban- 
dy okazał się Samuel LippeSchwarzwald 
karany 5-letniem wiezieniex za podrabia- 
„nie pieniedzy, adto Pfroim Rałaban, Klo 
sowski Kazimierz į Bielański Naztmierz 
Wszystkich odstawiono do więzrenia. 


mi pod peleryna. 


Zemsta opryszków. 


| Z Wilna donoszą: 
| W godzinach wieczornych na ulicy 
jBeliny miał miejsce następujący wypa- 
dek: 

Posterunkowy 2 kormisarjatu PP, Jan 


Helman przechodząc ulicą Lipówką za- | 


|juważył jakiegoś osobnika, który w sta- 
inje silnego opilstwa wyprawiał awantu- 
[ry i zaczepiał przechodniów 

szczególnie kobiety. 
Posterunkowy awantumiłm zatrzymał i 
zaczał go prowadzić do I.go komisnrja- 
|tu. Zobaczyło to kilku osobników, wi- 
docznie przyjaciół svesztowanero, którzy 
scenę a- 


naradzie u- 


| stojac 
resztowania 


| 
| 


w oddali okserwowgli 


i po krótkiej 


Ze Lwowa donosza: 

Ostatnio stwierdzono we Lvowie kilka 
wypadków zatrycja się wędlinami ko- 
szernemi. W zwiazku z tem Urząd miej. 
dzielmicy ViTi, w asystencji policji 
przeprowadził na Zamarstynowie szereg 
rewizji, w czasie których wykryto dwie 
| nie'cgalne fabryki wędlin koszernych. 
Jedna z nich mieściła sie przy ul. Mi- 


ski 


Nie | jej obecności, bo byłeś zazdrosny o skrzyp | 


ce moje, jak o kochanka. Pewnego dnia 

podczas mojej nieobecności sprzedałeć na- 

| wet fortepian. Chciałeś zabić we mnie naj 

lepsze porywy mej duszy... Nie moglam 
tego wytrzymać, Musiałam uciec. Mia- 
łam trochę własnych pienfedzy í stosunków 
w sferach muzyków. Wybiłam się.. Zyska 
| Jam enzagement. 

—- A teraz? 

— Jestem szczęśliwa. Żyję samotnie, 


xy * a 
Bęvise febry 


zamtenóła polea we Lwówie " ' 


dali się Śladem posterunkowego» 

| W pewnej chwili kiedy  posterunko 
wy wiaz z zatrzymanym znajdował się 
ną ulicy Beliny, osobnicy ci znienacka 
napadli na posterunkowego i zarzucili mu 
na głowę pelerynę, 


poczem zaczęli bić. 


Kiedy obezwładniony posterunkowy 
| znajdował się w ręku opryszków nad. 
szedł posterunkowy Kręglicki. Na widok 
nadbiegającego policjanta napastnicy zbie 
ali Zbiegł również i ów pijany osobnik. 
Mimo natychmiastowego pościgu obu po- 
sterimikowych napastnicy korzystając £ 
ciemmości zbiegli i dotychczas żadnego 3% 
nich nie ujęto. 


ai truci 


zm 


wyrabiała wędiiny koszerne 

i sprzedawała je po bardzo niskich ce 
| nach. Fabryczkę opieczętowano. Podobną 
|fabrykę, prowadzoną w strasznych wa. 
runkach higienicznych wykryto przy ul 
Waskiej Nr. 17, której właścicielem oka. 


RELS 


| zat się Salomon Münz Fabrykant ten spo» 
| rzadzał wedliny 

z najgorszych odnadków 
mięsa. 


Przeciwko 


Nie pomyślał nawet o zatrzymaniu jej 


ruchem lub słowem. 


Tegoż wieczora ponownie poszedł da 
Pallad'um. Wobec  jutrzejszej zmiany 
programu widowiska, chciał po raz ostatnf 
usłyszeć Krystynę. W chwili, gdy: ukazał 
się kwartet pań, hucznie akłamowany 
przez publiczność, Maurycy poczuł na- 
pływ krwi do głowy Przymknął oczy. Nie 
chciał widzieć żony, lecz słuchać je mu- 


, przyczynach, które skłoniły Krystynę do! jak każda z moich towarzyszek. Jestem zyki. W ten spsób szukał uspokojenia. 
J y $ 


opuszczenia jego domu. Wobec tego jed- 
nak, że nie chciał przyjść z pustemi ręko 
ma, przyniósł jej grzebień, który lub 


a 
a; 


w pośpiechu ucieczki. 
—. Jesteś bardzo uprzejmy, — rzekła 


mu. — Zawsze żałowałam, że o nin- za-| 


pomniałam. Ale trudno myśleć o wszyst- 
kiem. 

— Dlaczego o 
nagle. 

Brutałność tego pytania n'e zachwiała 
ssokoiu Krystyny. Odpswiedziała z u- 
śmiechem: 

— Powinieneś był wiedzieć zawsze, 
że to nastapić musi: 

Milezał a ona ciagneła: 

— Przypomniże sobie,  Mamvcy. 
Miałam lat dwadzieścia, gdy zostalam 
twoją żoną. Niedawno uzyskałam pewną 
nagrode w szkole muzycznej — odznac 


eszłaś? — rzucił jej 


4 


INA 

ze 
nie za erę na skrzypcach. Od dziecka ży- 
łam tylko dla sztuki, a rodzice moi ze 
względu na stanowisko ojca nie chcieli, że 
bym pop'svwała sie na estradzie.. Poko- 


chałsm ciebie tak bardzo, że dla ciebie 


— Chcialbym się z tobą zobaczyć— į byłam gotowa poświęcić swoje marzenia 


porozmawiać trochę dłużej. 

— To niemożliwe dziś wieczór. 

— Pojmuję, — rzekł Maurycy. Nie 
nalegam. 


—O! nie. to nie z powodów, iakie 


Gochałam ciebie tak. jak nie pokocham 
już niady nikogo, ale są rzeczy, których 
naprawić już nie można. Nie rozumiałeś 
mnie nigdy, chciałeś zabić we mnie umiło- 
wanie muzyki, zabroniłeś mi grać w swo 


zupełnie niezależna. Jednego tylko mam 


"na i przyjaciela — moje skrzypce! Pra 


| mnie nigdy. Wydobyć z nich mogę pło- 
mień uczucia î wszystkie głosy serca... 

— I naprawdę mieszkasz sama? 

*— Mogę ci to nawet przysiąc, AA zre 
|sztą cóż to ciebie obchodzi? 


| praktykowania sztuki... Kto o nie pyta!?... 
|Nie sądził, że rozmowa wejdzie na inne | 
tory, że dowie się o zupełnem 'zadoweołe- | 
niu Krystyny. i 

— Żegnaj, — rzekła Krystyna, po- 
wstając. Miała umówione spotkanie. 

— A więc rozstać się mamy? — za 
| pytał Maurycy, — f nie zobaczymy się 
więcej? 

` — Świat jest mały, — odpowiedztała 
mu. — Czy sądziłaś kiedykolwiek, że zo 
baczysz mnie jeszcze? Co stało się już raz 
przytrafić się może ponownie. 

—- Nigdy nie liczę na przypadek.. 

— A! — zauważyła — jesteś po daw 
| nemu nastawiony praktycznie! Jakże mało 
| zmieniłeś się Maurycy! 
Oddalita się, zdala jeszcze gestera ne 
| żegnania poruszając drobną ręką w reka- 
wiezce, 


* nad niemi całemi godzinami i nigdy | 
2 z 7 l ” r . - * 
dar jego z Toledo, zapomniany przez wa | ste tem nie oużę. Wzamian nie zawodzą | bana 


Maurycy nie odpowtedział. Przyszedł | 
i z obietnicami w "ności, swobodnego | 


Znienacka zapanowała cisza na wi: 
| downi, którą przerwały dźwięki skrzy- 
piec. Krystyna grała sama — jakaś rzecz 
banalną, pieśń cygańską... 
| Maurycy otworzył oczy i utkwił je w 
żonie. Czemu zachowywała się tak nie- 
spokojnie? Niewątpliwie opanowała swą 
sztukę, ale szukała tanich efektów, doma 
gając się oklasków. Niekiedy pochyłała 
głowę nad instrumentem, nieledwie doty: 
kajac go włosami, niekiedy znowu odrzu- 
cała głowę wtył ruchem wystudjowanej 
godności Oklaskiwano ja z zapałem. Chęt 
nie coś dorzuciła na „his”, tym razem imi- 
tujac rozkołysanie fali. Odniosła triumf 
niebywały. | 

Maurycy Leroux wkrótce potem opuś 
cî} salę, doznając dziwnego wrażenia spo* 
koju. Tę właśnie kabotynkę miał zamiar 
zpowrotem wprowadzić do swego domu? 
Tego wieczora Krystyna, jak dawniej, 
wydała mu się pożerana przez demona, 
dla którego znienawidził ja wkrótce po 
ślubie. W/szystko odaradzało go od Żony. 
Powroty uczuć ostać się nie mogą powtór: 
nej próbie. Dobrze zrobił, wracając do 
Palladium. Znalazł mimowolny argument 
dla swei porażki. Przed pójściem do łóże 
ką zapalił cygaro, jak robił to zawsze, gdy 
pozbył się ciążącej troski. 


Tłum. L- M, 


Pr. 315 


CeeS PORT = 
Kozmowa ze szczęśliwym zdobywcą nart. 
Młody zwolennik Czerwonych cieszy się wygraną. 


Zgłosił się do naszej redakcji p. Wa- 
cław Bujak, zam. w Łodzi przy ulicy Li- 
powej nr. 38 w celu odebrania nagrody 
w postaci | pary nart wartości 39 zł, któr 


do ŁKS ï dumny jestem że w przyszłości 
bede mógł bronić barw tego klubu w wyż 
szych drużynach. Trenuję pod okiem p. 
Qtto. Mam wrażenie, że nauczycie! mój 


rą jak wiadomo zdobył dzięki odgadnięciu | jest ze mnie 


ŁKS — Garbarnia. 


P. Bujak był jedynym z Czytelników | wynik meczu ŁKS — 


zadowolony. 
— A jak to się stało, że odgadł pan 


amia — wy- 


któremu udało się przewidzieć wynik me- | niku tego prócz pana nikt nie przewidział? 


czu. 
Na wstępie dowiedzieliśmy się, że p. 


— pytamy w dalszym ciągu. 
— Wierzyłem że ŁKS „nabije” Gar 


Bujak ficzy lat 17, jest absolwentem 4-kl. | barnię w tym stosunku —Znam jedenastkę 
sżkoły Handlowej w Łodzi i mieszka przy | ŁKS, wiem, że jak chce 


rodzicach. Pasją jego jest sport; upra- 


wszystkie jego gałęzie, Zachw nv | Że ŁKS wygra byliśmy tego pewni w kl 


to zwycięży. 


jest, że wygrał narty, gdyż szalenie p ©» bie wszyscy żądali od ataku zdobycia jak 


nął uprawiać 
sporty zimowe. 


— Nadarzyła się okazja — mówi ra- | Cracovii. Ona 
dośnie abym wolne godziny poświęci? nar- | stosunek bramek. Obliczyłem sobie, że 60 


| największej iłości bramek, gdyż chodziło 


o polepszenie stosunku î zdystansowanie 
bowiem tylko ma większy 


ciarstwu. Zawsze marzyłem o narciarstwie | przydałoby się. Dałem Garbarni możność 
tembardziej, że mój daleki krewny jest zna | zdobycia honorowej bramki i wynik 6:1 
komitym narciarzem w Zakopanem. Je*- | rotowy Napisałem wynik ten już w piątek 
dzić będę na wygranych nartach w Pod-|f tero jeszcze dnia w kopercie wrzuciłe 
dębiu pod Tuszynem, gdzie rodzice moi | do skrzynki. 


mają willę i letnisko. 


— Wie pan — ciągnie dalej Wacuś 


Są tarn wzgórza wystarczające dla począt | z III drużyny ŁKS — na poniedziałkowe 


kującego narciarza, 


„FEcho” nie mogłem się doczekać No í wy 


— A czy należy pan do klubu sporto | grałem. 


wego? 


Jestem bardzo rad 1 wdzięczny „E- 


— Owszem jestem czynnym członkiem | chu” za tego rodzaju konkurs. — Wyda- 


"28. Gram w piłkę nożną w III drużv:|łem 10 groszy na „Echo” 


nie junforów, a czasem zostaje wstawió* | narty — rzekł na pożegnanie. 
* 


ny do Il-ej drużyny — z radosnym błys 
skiem w oczach f dumą — odpowiada 
nasz interlokutor. 

— Za czasów uczniowskich byłem do; 
brym piłkarzem. Wstąpiłem przed rokiem | 


e * 


Przypominamy naszym Czytelnikon: że 
w piatek ukaże się kupon na odgadnięcie 
wyniku meczu Cracóv(a — Legja. Magro 
dy te same, warunki również. 


Na Legję zwrócone są obecnie 


„oczy całego świata“. 
Cracovia czy Ł.K.S.? 


Jnż tylko dwie niedzielę będą widownią 
hojow, już tylko sześć meczów pozostało do 
rozezrania, a jeszcze nie wiadomo, kto zdo 
będzie mistrzostwo, 

a kto spadnie z Ligi. 

Dwu czołowe kluby Pogoń i Warta, 
skowsyły już swą pańszczyznę ligową i mu 
szą biernie obserwować dalszy bieg wypad 
ków. Pogoń, posiadając obecnie 28 punk- 
tów siof na czele tabeli, ałe zagroz'ć jej mo 
*» ŁKS, a przedewszystkiem  Cracoviu. 
Pierwszy posiada 26 puktów, lecz i jeszcze 
jeden mecz przed sobą. W razie wygran'a 
go, wobec lepszego stosunku bramek, mo- 
że wyprzedzić Pogoń, 

Cracovia jest jeszcze groźniejsza, gdyż 
posiadh 27 p'.t. i również jeszcze ieden 
mecz do rozegrania. Ciekawe, że tak ŁKS-o- 
wł jak i Cracovii pozostało do rozegrania 

sretkanie —- ze 'tołeczną Legją. 

A wiec na Legię zwrócone sa obecnie 
„oczy łego świata”, od niej zależy los 
mistrzostwa Lizi. Cracovia jest tu znowu 
w lepszej sytezcji, gdyż gra z Legia na wła 
snem hoisku. gdy tymczasem ŁKS — w 
Warszawie. Ma wyniku tych spotkań Lerii 
spóeninie ni” "ależy, gdy Cracovii i ŁKS. 
wi bardzo w*r!e — oczekiwać zatem można 


porażek drużyny stołecznej, co pociągnęło 
by za sobą zepchnięcie Pogoni na trzecie 
miejsce. i 

U końca tabeli sprawa jest niemniej za- 
antitwana. Z dwu kandydujących do spad 
ku z Ligi klnbów Polonia jest obecnie w 
mubo lepszej sytuacji, niż Czarat. Posia 
da o 1 punkt więcei i ma przed sobą jeszcze 
dwa spotkania (z 22 p. p. w Siedlcach i z 
Wisłą w Krakowie) gdy C:nrni tylko jed 
no iz Warszawianką, ale za to na włsnem 
in sku} 

Rozstrzygniecia moga. ale nie muszą 
paść juž w mm'bliższą niedzielę. Mecz Gra 
covlc=-J egja w Krakowie zadecyduje o 
zdobyciu mistrzostwa Ligi przez Cracovię, 

o ile ta zwycięży. 

W razie j+, porażki lub remisu — svtua 
cju jeszcze orzo tanie niewviaśniona. Spot 
kania Polonii z 22 p. p. w Siedlcach i Czar 
nych z Wnarorwianka we Lwowie zadecydu 
ja o spadka dn kl. A Czarnych. o ile wy 
gra Polonu z 22 p. p. 

W razie przeciwnym — trzeba bedzie po 
czekać do n«stępnei niedz'eli. W każdym 
razie trzy te spotkania nalezeć będą do 
najwnżniejszych w mistrzostwach 


| aa 


u | żynowe 


| 


|ka: Klimezak 3 
kśt tych odbęgą się również 


„£CHO* 
Ploteczki 


piłkarskie 


na temat „mamci- ligi“. 


Ostatnio rozeszły się w kołach 
piłkarskich rozmaite pogłoski na te- 
mat „afer“ piłkarskich, dotyczących 
ostatnio akordów mistrzostw Ligi. 
Według tych pogłosek drużyna ślą- 
skiego Ruchu miała podobno special 


| nie przegrać swę mecze tak z Polo- 


nią (1:2), jak i z Czarnymi (1:6), 
aby podratować oba te kluby 

prz spadkiem z Ligi. 
Tako dowód wymieniana jest spra- 
wa gracza Ruchu, Peterka, który 


został podobno celowo zawiadomio- 


ny, że meczu Czarni-Ruch w dniu 6 
b. m. nie będzie, a tylko przełożono 
go na 13 b. m. 

Mówi się także sporo o dążeniach 
do zlikwidowania drużyny piłkar- 
skiej 22 p. u. celem opróżnienia jed- 
nego miejsca w Lidze. Z temi „afe- 
råmi“ łączą się także projekty zmia 
ny systemu rozgrywek, zmierzające 
głównie do tego, aby poczynając od 
Be bieżącego nikt z Ligi nie spa- 

a 


nikt nie wchodził, 


Czy mecz I.K.P. — P.K.S. 
dojdzie do skutku? 


Jak wiadomo, dnia 20 b. m, ma się 
odbyć w Katowicach nowy mecz o dru- 
mistrzostwo Polski w boksie 
pomiędzy 1. K. P., a P. K. S, Sprawa ta 
ostatnio skomplikowała się na skutek 
protestu IKP., który wychodzi z założe. 
nia, że rozgrywki odbywają się jeszcze 
na mocy 

dawnych przepisów, . 
a w takim wypadku udział Taborka był 


zupełnie usprawiedliwiony, P. Z. B. z 
drugiej strony. stosuje już nowe przepi. 
sy, które wymagają od zawodnika ukoń 
czenia 18 lat i właśnie na mocy tych no. 
wych przepisów zweryfikował spotkanie 
poprzednie jako 8:8. 

Jak się dowiadujemy IKP. w razie 
odrzucenia jego protestu nie stanje do 
nowych rozgrywek, PKS. zatem wygrał. 
by walkowerem 15:0. 


Sport w kilku słowach. 


(—) Drugi decydujący mecz o tytuł mistrza 
klubów robotniczych między łódzkim Widze- 
wem a RKS Zagłębie, odbędzie się w nadcho- 
dzącą niedzielę w Łodzi o godzinie 11.30 przed 
południem na boisku Widzewa. Skład Widzewa 
będzie następującyą Czyżykowski, Głogowski, 
Krakowiak, Woldanowski, S Milczarek, 
Rote, Augustynik; Uptas, Jaskóła, Bończyk. 


Sędzią meczu będzie p. Otto. 


(—) W niedzielę odbędą się w lokalu KP. 


a mam teraz? |zjędnoczone przy ul. Przędzalnianej 68, o godzi 


nie 1l-ej, międżyklubowe zawody bokserskie, 
na których stoczą walki. eliminacyjne na 
mecż Łódź'Sztokholm, następujące pary: waga 
musza: Pawlak (IKP) — Brzęczek (Zj). w. 
kog. Piestrzyński-Leszczyński (IKP) | w. lek- 
(ŁKS) — Banasiak (IKP). 
walk; innych 
par, do których zostali zaproszeni zawodnicy: 
z klubu IKP. Taborek, Gołębiowski, Nikono- 
row, Babicki, Stahl I i H, Kempa ewentualnie 
Łompieś, z "u: Krzywański I, z klubu 
„Geyer“: Zając, Ostrowski i Lipiec, z KP „Zje 
dnoczone*: Michalak, Kijewski, Chrobuszewski, 
Marczewski, Pawlak, Jaskóła i Rosław. Zesta- 
wienie par nastąpi w dniu dzisiejszym. = 

(—) Nadzwyczajne Walne Zebranie Ligi 
PZPN*u, które ze względu na sensacyjne 
‘wnioski budzi w całym Kraju olbrzymie zajnte” 
rógowanie rozpocznie się w niedzielę w Warsza 
| wie. Porządek zebrania jest następujący: 1) 
Yagajenie į wybór prezydjum. 2) Stwierdzenie 
p inomoertictw delegatów. 3) Autentyczna in- 
"terpretacja przepisów art. 55, 56, 60, 62 j 64 
| postanowień oraz art. 25 statutu Ligi, przy 
uwzględnieniu całokształtu sprawy ŁKS 

Czarni*, w której ci ukarani zostali za rze” 
kome przewinienie, które, nie zostało dowie” 
dzione. 4) „Celem najskuteczniejszego prze” 
ciwstawienia się kapzrowaniu graczy | sze- 
rżącemu się zawodostwu, zawiesza się na prze” 
ciąg 2 lat artykuły statutu i postanowień PZI N 
traktujące o spadku z Ligi PZPN względnie o 
wejście do Ligi nowego towarzystwa, jak rów 
nież wiążące się Z tym postanowieniem wnios- 
ki Legji, Czarnych, Pogoni, Polonii i Warsza” 
wianki”. 5) „Dla uprawnienia sprawy obsad 
sędzowskich na meczach ligowych tworzy Się 
Kolegjum Sędziów Ligi i PZPN-u, Zakres dzia 


RADJO-KĄCIK. 


RASZYN, czwartek, 

11.48 Przegląd prasy polskiej, 
meteor. dla komunikacji lotniczej, 11.58 Svgnał 
czasu. 1205 Program na dzień bież., 12.10 Pły- 
ty gramofonowe. 12.80 Urz. Kom. PIM., 12.35 
—4400 Villsmy koncert szkolny. 15,40 Komu- 


nikat gospodarczy. 15.50 Piosenki Pilar Arcos | 


(nlyty). 16.00 „Jak zrobić nowe ze starego”, 


gł M. Dobrowolska 


wygi. p 
(kurs średni), 16.30 Płyty gramofonowe, 16,40 | 


11.50 Kom. į 


łafności i kompetencje kolegjum określi regu- 
lamin, sówólncE integralną część zad sd 
PZPN. — (Wniosek Czarnych, Pogoni, Polonii 
i Warszawianki), 6) Jako poprawkę do wniosku 
1 zgłaszamy: „Ustala się na rok 1933 ilość to* 
warżystw na liczbę 13. (Wnioski Warszawian* 
ki). Delegatem ŁKS-u będzie p. Konopka, 

(=) W sobotę o godz. 2l-ej odbędzie się 
w lokalu tow. „Chopina“ uroczystość rozdania 
nagród kolarzom ŁKS-u. Sekcja kolarska 
ŁKS-u zdobyła w sezonie bieżącym wislką 
ilość nagród b. wartościowych jak puhar w wy” 
ścigu do morza, piękną statuetkę Związku Le 
gjonistów, oraz szereg nagród zespołowych i in 
dywidualnych, tak że pod względem ogólnej 
liczby zdobytych przez kolarzy w roku bieżą* 
eym nagród, ŁKS zajął pierwsze miejsce, 
wśród klubów polskich, Uroczystość połączona 
będzie z zabawą taneczną. 

(—) Trzeci decydujący mecz o mistrzo” 
stwo klasy B w koszykówce męskiej między 
HKS.em a Stow. Młodzieży Polskiej odbędzie 
się w niedzielę o godzinie 1l-ej na boisku 
ŁKS. Drużyna SMP. wystąpi w składzie wzmo 
cnionym Kwaśniewskim. 

W New Yorku rozegrany został mecz bok 
serski między Edwardem  Ranem, a znanym 
pięściarzem amerykańskim Creddonem, zakoń” 
czony po zaciętej waite remisem. 

(—) Trzeci decydujący mecz o wejście do 
Ligi między Legją z Poznania, a Podgorzem z 
Krakowa zostanie rozegrany w nadchodzącą 
niedziele w Warszawie. 

DEIR REI LNY. SETY TERTE ES ES ZREZSRCA 


Z WYSTAWY OBRAZÓW 


artysty malarza B. Nawrockiego | jego 
uczniów. 


Pabianice, dnia 16 listopada. W małej sali 
| Kina Miejskiego w Pabjujwcach przy ul. Cidań- 
| skiej, otwarto wystawę obrazów art. mal B, 
| Nawrockiego — pabjaniczanim, oraz jego ucz 
|niów, rekrutujących się wyłącznię z mieszkań- 
| ców Pabjanic. 

Podobna wystawa zorganizowana w roku 

ubiegłym, cieszyła się znaczną frekwencją. 
zdobywając sobie uznanie wśród  społeczci- 
¡stwa m. Pabiantc. 
Wystawa tegoroczna, w porównaniu do 
wystawy z roku ubiegłego. 

jest nieco uboższa. 

Art. mal. B. Nawrocki zdobył sobie rozgłos 
zagranicą, jako wytrawmy portrecista hołdu: 
jący Zasadzie realizmu w sztuce Po odbyciu 

wędrówek po obcych krajach, p Nawrocki 

osiadł na stałe w swem rodzinnem _ mieście 

i otworzył szkołę malarstwa artystycznego 
Szkołą posłada sporą liczbę słuchaczów i 
rozwiia się pomyślnie, 

Przechodząc do samej . wystawy, stwier- 

dzić należy, że malarstwo artystyczne w Par 


1615 Francuski | 


bianicach czyni ogromne postępy. Oczywiście. 
na czoło wszystkich prac, zgromadzonych na 


wę s 


Zycie ekonomiczne. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 


Londyn, złoty (za 1 ft st.) zam. 29,75, Pra: 
za, wpłaty na Warszawę (za [00 złotych) 
37190—379.90, Wiedeń, złoty czeki — 79.31— 
79,79, banki 79.15—-79,75, Zurych, złoty (za 100 
złotych zamkn. 58,15, Berlin, złoty (za 100 zło» 
tych) noty większa 4695—47,35, wpłaty na 
Warszawę 47.15—47,35, na Katowice 47.15—47.0 
na Poznań 47.15—47.%5, Gdańsk, złoty (za 100 
złotych) 57.64—51.76. telegraficzne wpłaty ma 
Warszawę 57,62—57 74. 

Paryż. Londyn 84,64, Nowy Jork 25% 1/4 
Szwajcarja 490.75 


BAWEŁNA. 


Notowanła z dnia 15 listopada 1932 r. 

Nowy Jork, Loco 6.40), lfstopad 6,24, grudziń 
6.28, styczeń 6.38. 

Nowy Orlean. Loco 6.34, grudzień 6.28. 

Liverpool. Loco 5.47, listopad 3.9, grudzieł 
5.28, styczeń 5.27. 

Egipska, Loco 7,69, listopad 745, zrudzień 
7.44, styczeń 752, : 


Waluty dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 


MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA DEWIZ, - 
ŁONDYN — SŁABSZY. 


W dzłale dewiz europejskich przeważał ni 
strój zwyżkowy; dewiza belgijska zyskała 16 
gr. na 100 big, Gdańsk 3 gr. na 100 guld, gdy 
Holandja 5 gr. na 100 fi. fol, Paryż 1 gr. na 
100 fr. fr. oraz Szwajcarja 5 gr. na 100 fr. 
szw. Wyjątek stanowiła dewiza angielska, któ- 
ra obniżyła się o za 19 gr. na 1 funcie, : 

Praga i Włochy zmian kursowych nie wy- 
kazały zupełnie. Nowy Jork =- czek į kabel bys 
ły tańsze o 0.2 gr. na 1 dolarze. 


PAPIERY PAŃSTWOWE — PRZEWAŻNIE 
MOCNIEJSZE, 


W grupie pożyczek premjowych 3 proc. Po 
życzka Budowlana podniosła się o 40 gr. 4 
proc. Pożyczka Dołarowa o 25 gr, 4 proc 
Pożyczką Inwestycyjną natomiast obracano po 
kursie niezmieniony ni. 

Z innych- papierów państwowych 6 proc. 
Pożyczka Doiarowa oraz listy i obligacje Bau- 
ków Rolnego i Gospodarstwa Krajowego po- 
zostały bez zmłany. 5 proc. Pożyczka Konwer 
syina zyskała í prec., 7 proc. Pożyczką Stabi- 
lzacyjna batomiast straciła 0.12 proc. i 


PAPIERY PROCENTOWE, 


Premjowa Pożyczka Budowlana ser. [ 28.27 
-—38.40, Premi. Poż. Dolarowa, serja III 50.78, 
Fremjowa Pożyczka Inwestycyjna 97.50, Pań- 
stwowa Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 4250— 
43.00, Pożyczka Dolarowa 1919-—1920 r. 57.60, 
Fożyczka Stabilizacyjna 1927 r.  56.38—5548, 
Listy Zastawne Banku Rolnego 83.25, Listy Za- 
stawne Banku Rolnego 94.00, Listy Zast. Bat 
ku Gosp: Kraj. II em. 83.25, Listy Zast, Bank 

| Gasp. kraj. I em 9400, Obligacje Komunalne 
|Bańku Gosp. Kraj. M em. 83.25, ObFzacje Ko- 
| munatne Banku Gosp. Kraj. I em, 94,00 Obitgać 
cje Budowlane Banku Gosp. Kraj. I en. 93.00, 
Listy Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 57.75— 
87.00, Poż. Konwers. m Warsz, 1926 r. 20.78, 
Listy Zast: Tow. Kred. m. Piotrkowa 51.00-- 
£1.25, Listy Zast. Tow. Kred. m. Radomia 55.50, 
Listy Zast. Tow. Kred. m. Siedlec 5250. 


AKCJE — MOCNIEJSZE. 


Dział papierów dywłdendowych cechowe 
nastrój mocniejszy; obroty były skramme. Ak- 
ciami Banku Polskiego obracano początkowo 
po kursie utrzymanym, — pod koniec zaś se 
branta po mocniejszym o 1 zł. W grupie cu 
krówniczej — akcje Warsz. Tow. Fabryk Cu 
kru zyskały 50 gr. fia sztuce. 


KURSY AKCYJ. 


Bank Polskf 69-88 Waęqsz. Tow. Fabr, © 
kru 14.25, 


a 
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Cze 'woni stracili 16 punktów, (Ù gean, 1a Piy pareonowe ita 
y zytać?* — wygl. prof, H. Mościc-| wy i Nate eig > eż ź 
a Cracovia 15. ki, 17.00 Koncert kamerałny z płyt gramofono- | kE e Deas APAIN. Plac kroić Pis 


wych. W przerwie: Komun dla żeglugi 1 ryba | „ezniów Jego stanowi jakby tło tylko. Z każ- GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Wedłu: straconych punktów 
pierwsze mi»isce zajmuje Cracovia, 
która dotvchezas straciła 13 punk- 
tów. 2) Foroń 16 punktów straco- 
nych, 3) LKB 16 pkt. straconych. 4) 
Warta 17 pkt. straconych, 5) Legia 
19 pkt. straconych, 6) Wisła 22 pkt. 


straconych, 7) Warszawianka 22 
pkt. straconych, 8) Ruch 24 pkt. stra 
cónvch. 9) Garbarnia 24 pkt. straco 
nych, IO) 22 p. p. 24 pkt. straconych, 
11) Polonja 25 pkt. straconych, 12) 
Czarni 28 pkt. straconych. 


Brak jedynie techniki... 


Echa meczu bokserskiego Polska — Niemcy. 


Prasa niemiecka jednogłośnie pod- 
kreśla, że wysokie zwycięstwo Niemiec 
w meczu bokserskim Polska-Niemcy w 
Dortmundzie przyszło zupełnie nieocze- 
kiwanie. 4 szyscy coprawda spodziewali 
się zwycięstwa Niemiec, ale nie w ta- 
kim miażóżacym stosunku, Naogół o dru. 
żynie polskiej wyrażają się dzienniki z 
uznaniem, podkreślając odwagę i fair- 
walkę naszych zawodników, którym 

brak jedynie techniki. js 
Jakkotwiek klęska Polski cyfrowo przed. 
stawia się katastrofalnie, to jednak gdy- 
by ocena zawodów byłą podana w pun- 
ktach różnice bvłvby niewielkie. 

Zdaniem niektórych pism, na zawod 
o nika-h polskich w wagach niższych od. 


biło się przetrenowanie i „robicie war 
gi“. Wszystkie prawie dzienniki pod. 
kreślają wysoką klasę Chmielewskiego, 
Garncarka i Zielińskiego. 

Organizacja zawodów uważana jest za 
wzorową. 

Dotychczas Polska rozegrała z Niem. 
cami cztery mecze. Pierwszy mecz roze- 
grany w 1929 r, we Wrocławiu zakoń. 
czył się zwycięstwem Niemiec 10:6, w 
1920 r. w Katowicach Niemcy zwyciężyli 
w identycznym stosunku 10:6. W 1981 r. 
w Poznaniu Polska zrewanżowała się, 
bijac swego przeciwnika 10:6. Obecnie 
w Dortmundzie Niemcy odnieśli trzecie 
zwycięstw + 14:2 Ogólny bilans wynosi 

40:24 na kerzyść Niemiec. 


Tragiczny wypadek słynnej pływaczki, 


Katastrofa samochodowa Yvonne Godard. 


Słynna mistrzyni francuska w pły. 
waniu Yvonne Godard uległa niedaleko 
| Barcelony ciężkiemu wypadkowi auto- 
mobilawemu. Yvonne Godard bawiła na 
międzynarodowych zawodach w Barcelo 
nie. Wypadek wvdarzył się 

w czasie powrofu. 


chrażeń i prawdopodobnie przez dłuższy 
czas nie będzie mogła uczestniczyć w 
zawodach spórtówych 

Warto zaznaczyć, że jest to już dru- 
gi wypadek automobilowy francuski. 
Przed dwoma latv bowiem Godard rów- 
nież uległa wynadkowi i nrzeż szercg 


Słynna rekordzistka odniosła szereg ciężkich | miesięcy nie mogła startować, 


ków. 17.40 Odczyt aktualiy. 17,55 Program na | 
dzień nast, 18.00 Muzyka lekka W krzem: | 


wiadomości bieżące, 19.00 Rozmaitości. 
„Kom Rolniczy Przysposobienia Roln“, wygł. 
Z. Kobyliński. 19.30 Kwadrans literacki, „Kuź- 


nie intelektu** T. Boya Żeleńskiego. Studjum 


20.00—21.30 Muzyka lekka. 20.55 Wiadomości 
spo'/„wę, 21.05 Dod do Pras, D2. Radj. 
—21.00 D. e. koncertu. 21.30 Słuchowisko p. t 


21.10 niczem ni 


dego portretu wyziera uderzający wprost re> 
alizm i głęboki artyzm wykonanie. W pracach 
uczniów mistrza (nie we wszystkich) 
prawdziwy talent malarski, szczęśliwie wyło* 


| wiony przez art. mal, B. Nawrockiego 


Z uczniów tych na pierwsze miejsce wybija 
się p. Tadensz Woldański, którego akt kobiecy 
e ustępuje obrazom s” mego mistrza. 
Wystawa obrazów art. mal. B. Nawrockie- 


t 
„Nieboska Komedja* Krasińskiego. cz. II, 23.00 | Z0 to salon portretów, aktów, półaktów I t. p. 


Urz. Kom. PIM, | komunikat policyjny, 23.05-- 
2400 Muzyka taneczna. 


Przed mikrofonem | 


łódzkiej rozgłośni radjowej. 


Założone w kwietniu r b Stow. „Łódzka 
Rodzina Radjowa'* trozwija energicznie działal- 
ność śród radjosłuchaczów, propagując wśród 
nich ideę zorganizowanego czynnego miło- 
sierdzia, Jednym z głównych celów tej „Rodzi: 
ny“ jest budowa w Łodzi zakładu 

dla biednych dzieci ociemniałych, 
które dotychczas podobnej instytucji na tere- 
nie całego województwa nie posiadają. 

W chwili obecnej liczba członków rzeczywi- 
styćh „Rodzińy” przekracza trzy tysiące przed: 
stawicieli 
łęczeństwa 


Z uw na doniosłe znaczenie społeczne i 
moralne tej akcj, grono znańych artystów 
których nazwiska spotykamy często w pro- 
«ramach radjowych, organizuje dnia 4go grud- 
mą r. b. w Łodzi wielki Poranek Artystyczny 
pod hasłem „Artyści Połskiegó Radła dla 
„Łódzkie; Rodziny Radłowej”. W Poranku tym 
wezinmą udział: pp: Z. Terne, M. Fogg, T, Eu- 
czaj. T. Bocheński i prof, L. Urstein Całkowity 
dochód został przeznaczony na budowę wyżźti 
w./ omnianegó zakładu. 


KOMUNIKAT. 


Sekretarjat Wolnej Wszechnicy Polskiej Od 
działa w Łodzi zawiadamia o uroczystości zam- 
knięcia I kursu oraz otwarcia kursu II Stu- 
djum dla Księgowych. która odbędzie się w 
niedziele dnia 20 listopada r. b. o godzinie 10 
p w sali posiedzeń Rady Miejskiej m. Ło- 

z 


wszystkich sfer miejscowego spo- 


ubyczajowe z czasów . cyganerji krakowskiej. 


Wybitnie odczuwa się brak ładnych pejzaży 
widoków z natury, a te które Są — grzeszą 
właśnie brakiem realizmu i przejaskrawieniem. 
Świadczy to o Kierunku szkofy p. Nawroc- 
kiego, która kształci uczniów 
raczej na portrecistów. 

Naozół widać ogromny postęp, znamionu- 
jący ciązły rozwój kunsztu małarskłego w Pà- 
bianicach 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejskł — Jim i Jil 

Teatr Kameralny — Rembrandt na sprzę- 

daż, 

Teatr Popularny — Czar walca. 

Nowy Momus — Edzio | Fredzio. 

Jar — Kto Łodzi dogodzi. 

Adria — Plajta firmy Cohn. 

Capitol — Gehenna kobiety, 

Casino — Człowiek małpa. 
Corso — t Stalowa dłoń. II Miłość na roz- 
CTOŻUŁ 

Czary — | W pogoni za czarną maska, II 

Nocna eskapada. 

Grand — Kino — Biała trucizna. 

Ludowy — Krzyk życia. 

Luna — Zwycięzca 

Metro — Dama z pieskiem. 

Mimoza — | Dwa serca biją w walca takt. 

Ii. Dziesięć minut strachu. 

Oświatowy — Dla dorosł. Noce kauka$Skie 
dla młodz. Pod sztandarem bezprawia. 

Pałace — Dr. Frankenstein, 

Pan — I Przygoda miłosna. II Przyjaciele. 

Przedwiośnie — Precz z miłością. 


Rakieta — Miłość Żorżety. 

Splendid — Pieśń nocy. 

Stylowy — Afera mężatki 

Sztuka Maradu. $ 


Zacheta — X — %7. 


błyska | 


Warszawa, 16, 1i. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowo - Towarowej, ceny za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, ładunek 
wagon.: kursy ustalone ną podstawie gen giet 
dowych: żyto standard I 700 gr (119 f) 16,25— 
16.50, — standard II 587 gr (117 f) 16.00—16,25 
pszenica czerwona, łara, Szklista 775 gr (132 D 
27,50—28,00. — jednolita 742 gr. (126 t) 26.50 
—21,0, — zbierana 731 gr, (124 f) 26.00—26.50; 
groch polny z work 2400—2600; Wiktorja z 
work. 26.00 -29 00; mąka pszenna luksusowa 
wym 40—50 proc. 45,00—50.00: mąka pszenna 
0000 wym. 50—60 proc. 40.00—45.00; mąka tyt- 
nia pytl I gat 65—55 proc. 27.00—29,00; mąka 
Żytnia sitk, II gat, po 55 proc. 21,00—23,00; ma- 
ka źwmia razowa 95 proc 21,00-—23,00. 


BES ADAE ELET OPI EZIO WEEK Z NYCH 


Rejestracja rocznika 1912 


Jutro, w czwartek, dnia 17-go b. m., po 
winni się stawić mężczyźni z terenu 6-g0 
ko:. pol. państw., których nazwiska roz 
vaez naja się od liter: ABCDEFG 
H Cli I J K, oraz mężczyźni z terenu l&go 
komiearjatu pol, państw., których nazwiską 
rozpoczynają się od liter: R S$ Sz TU. 


—— 


Co zgotować jutro na obiad ? 


Kapuśniak, 
Zrazy z kaszą tatarczaną 
Kompot. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Grzegorzowi. . 
Wschód słońca 6.54 
Zachód — 15,46 
Dłagość dnia 8.52 
Ubyło dnia 8.00 
Tydzień 47. 


— Hy 
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- Praca kobiet zajmuje obecnie po- 
ważne miejsce w produkcji sowieckiej. 
| jeżeli dawniej kobiety w Rosji praco- 
wały wyłącznie w przemyśle lekkim, © 
 becnie zatrudnione są w przemyśle wę- 
glowym, chemicznym, elektrotechnicz. 
= nym a nawet metalurgicznym. W budow. 
| "nictwie, gdzie jeszcze w roku 1924 udział 
kobiet wynosił 5—6 proc. odsetek 
podniósł się pod koniec 1931 r, na 14. 
W przemyśle sowieckim wogóle w la- 
tach ostatnich przejawia się gwałtowny 
| wzrost udziału pracy kobiecej. Świadczą 
© tem następujące cyfry: w roku 1927 w 
_ fabrykach sowieckich pracowało 
| © około 700.000 kobiet, 
w roku 1928 769.009, w roku 1929 828.000 


ten 


“i 


Po powrocie ks. Michała Ru- 
muńskiego z Londynu, dokąd 11-let- 
| ni następca jeździł dla zobaczenia 
się ze swą matką, księżną Heleną, 
współpracownik „Daily Express“, p. 

. Odbvi z „ex-królem Rumuń- 


EV ciekawą rozmowę, 
Książę Michał jest, chyba, naj- 
| młodszy ze wszystkich „ex-królów" 
| świata, przyczem „abdykacia” jego 
| nie była ani aktem przemocy, ani wy 
| razem demonstracji, ze strony lu- 
du, czy dworu. Rzadko kiedy — „po 
zbawiony tronu* i następca żyje w 
_ tak przykładnej i serdecznej zoodzie. 
~ Rumuński następca tronu wyra- 
zi! chęć przyjęcia dziennikarza an- 
gielskiego „w pokoju dziecinnym“, 
+ Test to wielki biało-zielony pokój, 
w którym uderza olbrzymia ilość 
| zabawek, mogacych zainteresować 
| 1o0-letniego chłopca. 


Michał — yest ładnem dzieckiem 
— bardziej podobnem do matki, niż 
| do oica. Jest on dość nieśmiały, 


— Co podobało się księciu w Lon 
| dynie najwięcej? — spytał dzienni- 
karz. 

— Muzeum... wie pan, takie mu- 
zeum, gdzie stoją stare samochody. 
Dziennikarz, urodzony londyńczyk, 
ze wstydem musiał przyznać, że ta- 
kiego muzeum nie zna. Uratował 
sytuację pułkownik Grigorescu, to- 
warzysz podróży ks. Michała, — 
tłumacząc. że chodzi o muzeum tech 
niczne. Młodziutki książę bowiem na 
miętnie interesuje sie 


| postępami techniki 


| samochodowej; 


Orientuje się on nietylko w typach 
i markach samochodów, ale w skom 
plikowanei budowie motorów. zna- 
iac. wszystkie właściwości cylin- 
drów, karburatorów itp. 


Dalszem zamiłowaniem księcia 
jest polowanie i sport. 

W przedsionku pokoju dziecin- 
nego dziennikarz dostrzegł kilka fu- 
zyvi myśliwskich cztery rakiety ten- 
pore i worek do przyrządów „gol 
a”; 
| W czasie rozmowy, do pokoju 
wszedł stary towarzysz zabaw księ- 
cia Michała — pułkownik — leyt- 
nant Pałaużan. Liczy on przeszło 
czterdzieści lat, ale jest najwiekszym 
przyjacielem nastepcv tronu. Właś- 
nie, on to nauczył ks. Michała śliz- 
wać się, strzelać, jeździć na nartach 
it. p. 


„ Do niedawna mały książe posia- 
dał liczne dzieciece towarzystwo: 
miał on gromadkę 20 dzieci — 16 
chłopców i 4 dziewczynek, z które- 
mi 
f spedzał wolne chwile. 

` Od roku bieżącego, iednak, ksią- 

że dadza! uczęszczać do szkoły w 
Bulkareszcie 7oreanizowano dlań 
N=PEDUTEICET RED POZOTTI TRE UTTAR? RAEE A 


- Podsłuchane. 


OMYŁKA. 


k — Głabkowie chcieli się w ubie- 
= lym tygodniu rozwieść, 

ho, = Dlaczego? 

— Głaąbek wrócił wieczorem zmę 
czony z biura.do domu i usiadł przy 
biurku. Żona zbliżyła się ztyłu po- 
głaskała go po głowie i pocałowała 
w łvsine. Głabek ujał machinalnie iej 
ręke i rzekł: Ale teraz napiszemv 
jeszcze jeden list na maszynie. pan- 
no Halino! 
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MASZYNY. 


Agent w sklepie: — Ta maszyna 
zastapi panu stu pracowników, 

Kupiec: — Może bv mi pan zao- 
ferował maszynę. któraby zastąpiła 
stu klientów. 


Kedaktor naczelny: Franciszek Pronsù 


| 
| 
| 
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6miljonów kobiet 


zarabia w Rosji na swe życie. 


w roku 1930 1,058,000 a w roku następ- 
nym cyfra ta podniosła się na półtora mi- 
ljona (1,449.000). 

Kobiety pracują jako ślusarki, odle- 
waczki metali, w warsztatach dla remon- 
tu i w wielu innych dziedzinach pracy, 
gdzie dawniej praca kobiet była nieznana, 

Bezpośredni udział kobiet w pracach 
rolnych również wzmógł się znacznie, 
tak jak į w innych dziedzinach pracy. Pod- 
czas gdy w roku 1928 (w pierwszym roku 
piatiletki) w różnych gałęziach życia 
gospodarczego pracowało 2.400.000 kobiet 
(cyfra globalna), w roku 1931 liczba ko- 
biet . robotnie podniosła się na 6 miljo- 
nów ściśle 5.859,000). 


| Wywiad z ładnym królewiczem. 


Książę Michał jest nieśmiały... 


specjalną klasę, do której zaliczono 
tylko i jiemu czterech wybranych ucz- 
niów. 


— zh 


lina nada ż WW y 
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Wielki bieg marotański 
wrócił ojcu syna. 


Dzienniki belgijskie zajmują się o- 
becnie następującym wypadkiem. Mie- 
szkaniec Mouscron nazwiskiem Vanster 
kiste został wzięty w. pierwszych 
dniach wojny do wojska. 

Ciężko ranny w pierwszych bit- 
wach spędził potem długie miesiące w 
szpitalu Zostawił w domu 3-letnie 
dziecko, które spodziewał się zastać 

A po powrocie do domu. _ 

Tymczasem wojska nięmieckig oki 
powały Belgję. — 

Gdy po zwycięskim pokoju powró- 
cił wreszcie do rodzinnej wioski — sy- 
na już nie mógł odnaleźć. 

Epilog tej historji miał miejsce przed 
tygodniem. Mianowicie odbywał się 
wielki bieg maratoński. 

Zwycięzcą okazał się 21-letni chło- 


ZP PEWNIE 


Czy głos żony należy do męża? 


zazdrosny miljoner. 


Przed najwyższym trybunałem w Szwaj 
carji rozegrał się niedawno proces znanej 
śpiewue -zka operetkowej, przeciw jej mężo 
wi Morrisowi. Miljoner amerykański Mor- 
ris cżenił się z piękną Jane Aubert, ale po 
¿lubje pragnął żonę zamknąć w domu i 
mieć ją 


wyłącznie dla siebie.  - 
Ale artystka nie wytrzymała długo w do 


mua i znowu poczęła występować. Roz- 


wścieczony mmłżonek podążył do Genewy, 
gdzie jego żona właśnie występowała, i za 
ządał od sądu pa anei aby zakazał 
jej + występów PRAN. ; 4 
Proces trwał przez rok,» u humoryści 
szwajcarscy mieli dioda) temat w 060- 
bie popędliwego i zazdrosnego małżonka. 


pak nazwiskiem  Vanstenkiste. Ojciec | P. Morris powoływał się na to, że mąż w 


zaciekawiony podobieństwem nazwisk 
zasięznął informacji. P 

Młody zawodnik okazał się zaginio- 
nym przed 18 laty synem. 

Spotkanie, które miało miejsce na 
bankiecie „Towarzystwa  maratońskie- 
go” — było naprawdę wzruszające. 


Najpopularniejszy 


stanie amerykańskim Illinois, skąd on po 
chodzi, może zakuzać żonie produkowania 
się na scenie. Ale sąd szwajcarski odpo- 
wiedział, że w Szwajcarji nietylko mąż 
ale i żona cieszy się 
pełną osobistą wolnością „ 

Doprowadzony do ostatecznej pasji pan 
Morris wszczął kroki rozwodowe  powołu 
jąc się na nieposłuszeństwo swojej dra 
cy, ale sąd szwajcarski znowu  odprawi! 
go z kwitkiem, stwierdzając, Że żona © 
ile ma głos, a nawet jeżeli go niema, mo 
że go używać w sposób, juki uzna za stosow 
ny. 

s Wytrwały Amerykanin choe obecnie 
spróbować szczęścia ze sądem paryskim, 
gdyż Jane Aubert jest urodzoną Francn2 
ką. Ale f tam zdaje się nie wiele wskóra. 


adwokat Wiednia, 


Procesy d-rą Kordesa. 


Jest nim wiedeński obrońca karmy dr. 
Kordes, który do niedawna przez długi sze- 


ZA STO LAT 


udzie chodzi D 


W... ogewanych Udrania! 


Fantastyczne projekty niemieckiego technika. 


Nieustanne próby odkrycia. nowego 
źródła energji, któreby mogło zastąpić 
węgiel i naftę, a jednocześnie było tań- 
szem i obfitszem — są zjawiskiem uie- 
mal codziennem w ciągu ostatnich dzie- 
sięcioleci. Olbrzymie centrale wodne, za- 
mieniają energję rzek i wodospadów na 
energję elektryczną, zawdzięczają swój 
rozwój tym właśnie 

wysiłkom nowszej techniki, 

Przy centraląach wodnych specjalnie urzą 
dzenia magazynują nadmiar zdobytej e- 
nergji elektrycznej w ten sposób, że po- 
rusza on wielkie pompy, pędzace wodę z 
nizin do wysoko położonych zbiorników, 
stad w razie zwiększonego zapotrzebo- 
wania energji elektrycznej — puszcza się 
ja w dół, by siłą spadku poruszała tur. 
biny generatorów elektrycznych. Ale 
ponieważ w omawianych centralach wod 
nych ulokowano przeważnie kolosalne ka- 
pitały, miało to ten skutek, iż energja e- 
iektryczna, dostarczana przez wodę rze- 
komo za darmo, kalkuluje się nieraz dro- 
żej, niż energia, wydobywana przy pomo- 
cy węgla w elektrowniach cieplnych. 

Zaczęto więc szukać nowych źródeł e. 
nergji, dających się łatwiej eksploatować 
i niewymagających tak wielkich wkła- 
dów kapitałów. Tak więc francuski in- 
żynier Claude postanowił wyzyskać róż- 
nicę temperatury wody morskiej na 
różnych głębokościach, celem wytworze. 
nia energji elektrycznej, 

lecz próby zawiodły. 
Szereg innych wynalazków usiłuje wy: 
zyskać do tego celu siłę przypływów i 
odpływów morskich lub też energję sło 
neczną — lecz — jak dotychczas — bez 
większych rezultatów. A uczeni ostrzega- 
ją nas, iż zapotrzebowanie na  energję 
rok rocznie wzrasta i zapasów węgla i 
ropy naftowej nie starczy na.. tysiace lat. 

Za jakieś sto lat liczba ludzi z pewno. 
ścią się podwoi, zaludnią się z pewnościa 
dotychczas odłogiem leżące obszary į dla 
stworzenia na tych obszarach możliwości 
egzystencji dla ludzi potrzebne będą 

olbrzymie masy energji. 

Na dalekiej północy ziemię trzeba będzie 
ogrzewać, aby rodziła zboże i inne ro- 
ślimy. Energja elektryczna będzie też mu. 
siała zastąpić dla człowieka futra wymie- 
rających pewnych gatunków zwierząt. 
Nie będzie to nowością, gdyż już dziś 
lotnicy, szybujący na wielkiej wysoko- 
ści, zamiast futer i grubych materjałów 
wełnianych używają lekkich okryć, ogrze 
wanych elektrycznością. Można więc słu- 
sznie przewidywać iż elektryczne ogrze. 
wanie zastąpi z czasem nasze futra i pal- 
ta. Jest to przewidywanie tem bardziej 
nrawdopodobne, iż wynalezienie kieszon. 
kowej baterji, dającej enefję, potrzebna 
do ogrzewania ubrania, jest kwestją już 
bliskiej przyszłości, 

Skutkiem tych wszystkich względów 
ludzkość czyni gorączkowe wysiłki ce- 
lem odkrycia nowych obfitych i łat. 
wych do eksploatacji źródeł energji. 

Duże zainteresowanie w ostatnich 
czasach wywołały próby niemieckiego 
technika Hermana Honnefa. Na koszt 
rządu niemieckiego buduje się pierwszą 
centralę elektryczną jego pomysłu. Musi- 
my jeszcze dodzć :ż Honnef jest budowni- 
czym wieży radjowej w Koenigswuster- 
hausen, mierzącej 

205 metrów wysokości, 
* będącej drugą z rzędu co do wysokości 
budowlą w Europie. 


Pomvsł Honnefa nie jest nowy; chce! 


on mianowicie wykorzystać pierwsze źró 
dło, jakie było znane ludziom — siłę wia 
tru. Lecz plany jego są oparte na zupeł- 
nie nowych “badaniach į rachunkach 

Z planami wykorzystania energji wia. 
trów Honnef nosił się oddawna. Prze. 
konał on się, jak potężną siłę ma wiatr 
i stwierdził jednocześnie, iż w wyższych 
warstwach powietrza wiatry wieją nie- 
omal stale z jednakową siłą. 

Po ukończeniu budowy wieży w 
Koenigswusterhausen, na podstawie O- 
gromuego materiału statystycznego 
stwierdził H., iż na obszarze” Niemiec 
siła wiatru w dzielnicach zachodnich 
jest wystarczająca dła pokrycia calego 
zapotrzebowania energji 
gdy na wschodzie panuje cisza i od- 
wrotnie. W toku dalszych badań usta- 
l} dziewięć okręgów na terenie Rzeszy, 
av których możnaby zbudować wietrz- 
ne centrale elektryczne, mogące „zaspo-” 
kajać całe zapotrzebowanie energji elek 
trycznej ludności Niemiec. 

Wiatraki te mają mieć 

wysokość 450 metrów. 
Na stałej wieży, wysokości 262 me- 
tirów, zmontowana będzie druga wieża 
ruchoma, wysokości około 200 metrów, 
na której szczycie przymocowane będą 
trzy wielkie koła rozpędowe, pędzone 
wiatrem. W każde koło. którego śred- 
nica wynosić będzie 160 metrów 
wmontowane zostanie kompletne urzą- 
dzenie generatora, wytwarzającego 
prąd zmienny. 

Rocznie jedna wieża będzie mogła 
produkować około 130 milionów kilo-- 
watgodzin prądu, z czego do sprzedaży 
będzie można zakontraktować około 60 
miljonów kilowatgodzin. przy wydajno- 
ści tylko jednego koła w 59-ciu procen 
tach. Dawnieisze próby przetwarzania 
energji wiatru na energię elektryczną 
rozbiły się zawsze o to, że transmisja 
od koła do generatora, a więc tryby, i 
wały, pożerały prawie całą energję, do 
starczoną przez wiatr, tak że na prze- 
tworzenie na prąd elektryczny nie po- 
zostawało już wiele. W instalacji inży 


elektrycznej 


Odbiro w drukarm Włacysława Stypulkowskięge 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


niera Honnefa generatory wbudowane 
ša w koła i obracają się wraz z niemi. 
Przez ruchomą konstrukcię górnej czę 
ści wieży, uzyska się dostateczną ase- 
kurację nawet w wypadku huragano- 
wych wichrów, gdyż w razie przekro” 
czenia penej granicy szybkości wiatru, 
opór kół przez pochylenie się wieży bę- 
dzie zmniejszony. 

Centrale te będą wytwarzały ener- 
gje elektry czrną nieustamnie, a więc bę- 
dą miały wielki nadwyżki energji nie- 
zużytej. gdyż zapotrzebowanie konsu- 
mentów nie jest równomierne. Nadwyż 
kę energii oddawać będą rolnictwu do 
ogrzewania ziemi, co pozwoli 

ua zwiększenie plonów. 

Wynałazca zapewnia, iż można bę- 

dzie produkować energię elektryczną w 


reg miesięcy, procesował się x wszystkimi 
sądami wiedeńskimi i skarżył sędziów, pre 
zydentów sądów i nawet ministra sprawie 
dliwości 

o obrazę honoru. 

Chodziło mn o tytuł „doktora“, która 
go odmawiały mu sądy w pismach do ni« 
go stosowanych, opierajy% się na wyroku 
karnym, mocą którzgo » swoim czasie — 


e | jeszcze podczas wojny —- zasądzony został 


za obrazę majestatu i stracił prawo używa 
nia tytułu doktora. Dr. K. stał natomiast 
na stanowisku, że republika austrjacka nie 
może uznać tego wyroku, który bierze w 
obronę — cesarza 

Procesów tych był cały szereg i każdy 
kończył się uwolnieniem sędziów, prezyden 
tów i ministra. Ale z okazji tych procesów 
dr. K. zadzierał z sędziami podczas roz- 
praw i zbierał kary- 

Przez szereg miesięcy maszerował obroń 
ca z jednego aresztu do drugiego, ule skar 
żył dalej. Skończyła się ta wojna — po- 
kojem. Prezydent państwa polecił wpisać 
d-ra na listę obrończą i pozwolił mu pro 
mować się ponownie. 

Zaledwie skończył wojnę z  sądumi. 
wszczął dr. K. wojnę z wiedeńską izbą adwe 
kacką, która odmówiła mu 

wpisu na liste adwokacką. 
Obraził przy sposobności cały wagon 


nieograniczonych ilościach prawie bez 
adwokatów i w tym tygodniu mieł prze 
żadnych kosztów własnych, a sprzeda- | iw sobie aż $7 rozpraw o obrers tylko w 


jac ią po Kilka groszy za Zie couid dagny iaden -Róstzawa Nala ty: dzi 


nę osiągnie się takie nadwyżki, że pew- 

ną znaczną część energji można będzie | * 
oddawać zupełnie bezpłatnie rolnictwu 
* instytucjom użyteczności publicznej. 


została odroszona dla przeprowudzenia 
dowodów. Te procesy spowodowały olbrzy 
mia popularność d-re Fordem, 


„światowe kobiety. 
Ostatni nakaz mody. 


W pismie paryskiem Paris Midi ga- 
wzędzi ieljictonista Louis Leon-Martin o 
Paryżance z r. 1933 podług której u- 
bierają się kobiety całego Świata. W 
przeciwieństwie do lat ubiegłych mod- 
ną jest obecnie postać wysoka 

i — pelniejsza, 
Jeśli kobieta nie jest „przepisowo» 
wysoką wydłuża ją moda — przez 
długi płaszcz. Płaszcz ma ujawmiać bio 
dra, cała figura a więc linja 
musi być wyraźna. 
Podczas gdy płaszcze zwiększyły się, 


zmałały kapelusze. Modny kapelusz 
skośnie noszony pokrywać ma maksy: 
malnie pół głowy. Naogół moda naka” 
zuje kobiecie z r. 1933 być „femme du 
monde* — kobietą Światową. Nie ist 
aieje już u kobiety wiek lub starość, są 
tylko rozmaite lata życiowe.. Kosmety* 
ką używa dla starszych i młodszych ko« 
biet tych samych środków. Kosmety: 
ka przerabia starsze panie na młodsze 
młode na dojrzalsze, salony piękności 
wytwarzają „kobiety w konfekcji”. 
Teraz już wiemy... 


Dobry dyrektor opery. 
Oscar Hammerstein umiał żyć z aktorami, 
Oscar Hammerstein, sławny dy-| ment u artystek i artystów opero- 


rektor operowy, oceniał 


gwiazda... 


w domu. 


Słynna rywalka 
Grety Garbo — bo 
haterka kilku nowo 
czesnych filmów — 
Marlena Dietrich 
podczas wywcza= 
sów. Groźny „wam 
pir 
zupełnie dziewczę” 
cy wyraz twarzy. 


ekranu, — ma 


<E- 


tempera-| wych i dziwactwami ich nigdy się nie 


zrażał, ani nie obrażał. „Każda z nich 
jest prawem sama dla siebie. Kobie- 
ce gwiazdy są trudne w obejściu, a= 
le mężczyźni są zazwyczaj 

jeszcze gorsi“ 
— mawiał Hammerstein. 

Często patrzał Hammerstein 7 
pobłażliwościa, jak Tetrazzini trzy 
razy upuszczała sztylet na podło- 
gẹ, gdyż była przekonana, że gdy 
za każdym razem ostrze sztyletu 
utkwi w podłodze, będzie dobrze 
śpiewać tego wieczoru. 

Emma Trentini nie wyszła na 
scenę. dokąd nie dostała od Ham- 
mersteiną centa „na szczęście" — | 
zazwyczaj go już zatrzymywała — 
ku zadowoleniu wielkiemu i wesoło- 
ści Hammersteilna. 

Lecz największe zadowolenie 
sprawiło mu wypełnienie kontraktu 
ze śpiewaczką Reginą Pinkertówną, 
Kontrakt zastrzesał, że 

miała dostać 1.000 dol. 
w złocie 


przed każdym występem. 

Dziwactwa innych artystek nig: 
dy nie sprawiały mu przykrości am 
go nie gniewały — o Ile artyski te 
były prawdziwemi artystkami i mia- 
ły rzeczywiste talenty, 


| eco 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stynułkowski 
urmański, 


Za redakcję odnowiadai Romas E 


